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ybieramy sejm pracy, pokoju i dobrobytu
Lata dyktatury sanacyjnej 

odsunęły podstawowe warstwy 
narodu polskiego — polską kla­
sę robotniczą oraz pracujące 
chłopstwo, od wszelkiego 
wpływu na życie polityczne 
kraju.

Wyłoniony na podstawie 
konstytucji faszystowskiej z 
1935 r. sejm, był fikcją, parawa 
nem, który zakryć miał istotne 
oblicze rządu, reprezentujące, 
go interesy nielicznej grupy ob 
szarmków i magnatów kartelo­
wych.

Ten stan rzeczy, brak właś­
ciwej reprezentacji narodu w 
organach ustawodawczych, od 
bił się ciężko na losach nasze­
go narodu.

Pozbawieni głosu, pozbawie­
ni możliwości nie tylko wywie 
rania wpływu na rządy, ale na 
wet mobilizowania opinii pub­
licznej w chwilach decydują­
cych dla naszego państwa — nie 
mogliśmy wyrazić swej woli, 
nie mogliśmy zapobiec nieszczę­
ściu w które woędzał nas system 
sanacyjny.

Katastrofa wrześniowa przy 
szła <113 wielu z nas jak grom 
z jasnego nieba. Ale grom ten 
oświetlając na chwilę ciemnóś 
ci nadchodzącej burzy dziejo­
wej, z oślepiającą wyrazistoś­
cią odkrył nam całą nicość rzą 
idów sanacyjnych i sejmu sana 
cyjnego, całą potworność zdra 
dy dokonanej przez mafię sa­
nacyjną wobec własnego naro­
du.

A potem przyszły lata okupa 
cji, lata krwawych zmagań na 
śmierć lub życie, lata merów- 
nej walki z wrogiem, który 
chciał nas nie pokonać, ale 
zniszczyć fizycznie, wyrwać z 
korzenie mi.

Wówczas w tych najcięż­
szych dla narodu chwilach wy­
sunęliśmy się na jego czoło, 
więzieni i prześladowani przez 
sanację przywódcy ludu pra­
cującego, by podjąć walkę o 
honor narodu, o jego istnienie.

Ciężką była ta walka z wro­
giem, który nie przebierał w 
środkach. Tym cięższą, że na­
ród był w rozbiciu, że wielu 
opanowało często zwątpienie i 
rozpacz.

Należało rzucić w naród wiel 
ką ideę, wskazać mu nową dro 
gę, by poczuł i zrozumiał, że 
jest wyjście z sytuacji, że jest 
o co walczyć, żyć lub umierać

Taką ideą stała się idea jed 
ności całego narodu, idea jed­
nego kierownictwa walki całe 
go narodu. Kierownictwem 
tym stała się Krajowa Rada 
Narodowa — podziemny parła 
ment polski.

Można powiedzieć, że mimo 
swego konspiracyjnego, a wie': 
daleko nie parlamentarnego 
charakteru stała się Krajowa 
Rada Narodowa pierwszym 
przedstawicielstwem narodu w 
Polsce, reprezentującym jego 
rzeczywiste interesv, i podnio­
sła znów w oczach mas ludo­
wych skompromitowaną sana­
cyjnymi sejmami ideę przedsta 
wicielstwa narodowego. „Na­

ród poczuł, że znalazł nieza­
wodnego przewodnika, któiy 
wskazuje mu właściwą drogę 
wyjścia”.

Dwa lata sprawowania wła­
dzy zwierzchniej przez Krajo­
wą Radę Narodową w Odro-

Dzień dzisiejszy więc, dzień 
wyborów do pierwszego seimu 
ustawodawczego w Odrodzo­
nej Polsce otwiera nową kartę 
w naszej historii. Wraz z wy­
borem sejmu zamknięty zosta­
nie okres tymczasowości w ży 

Wice-premier Rządu Jedności Narodowej 
Tow. GOMUŁKA - WIESŁAW 

Czołowy kandydat Polskiej Pailli Robotniczej 
i Bloku Stronnictw Demokratycznych.

dzonej Polsce wykazały, że 
ten pierwszy parlament ludu 
pracującego potrafił nie tylko 
stać się przewodnikiem dla na 
rodu polskiego w latach walki 
z okupacją, ale stał się kuźnią 
wielkich reform społecznych 
po odzyskaniu niepodległości, 
stał się prawdziwym drogo­
wskazem dla całego narodu w 
okresie odbudowy i podniesie 
nia kraju z ruin.

Będąc jednak przedstawiciel 
stwem nie wybranym na dro­
dze konstytucyjnej, Krajowa 
Rada Narodowa spełniwszy 
swe' zadanie w okresie tymcza 
sowym, ustępuje miejsce Sen. 
mowi Ustawodawczemu, wybie­
ranemu przez cały naród.

ciu politycznym naszego pań­
stwa, a rozpocznie się okres 
stabilizacji, który zapewni nam 
najlepsze warunki dla odbu­
dowy naszego kraju.

Tej stabilizacji pragnie obec 
nie cały naród, żaden bowiem 
rozumny człowiek w Pnlsrp 
nie wątpi w to, że krajowi na­
szemu najbardziej potrzebną 
jest oraca ofiarna i wytężona 
milionów Polaków: robotni­
ków, chłoDÓw, pracowników 
u’mvsłowvch, kupców i rżenie 
siników, by odbudować nasze 
wsie i miasta, nasze fabryki, za 
kłady i warsztaty, by Polskę 
dźwignąć wzwyż do dobrobytu

Zdajemy sobie wszyscy spra 
wę z tego, że ogromu pracy po 

vtrzebnej do odbudowy Polski 

nie zastąpi żadna pomoc zagra 
niczna ani żadne histeryczne 
zaklinania kuglarzy politycz­
nych, próbujących odwrócić 
naród od obranej drogi fałszy­
wym mirażem przeszłości.

Dlatego nie jest i nie może 

być obojętnym każdemu z nas. 
kto zasiądzie w sejmie Odro­
dzonej Polski. Ten sejm bo­
wiem określi drogę Polski na 
długie iata, określi los całego 
narodu.

Nie chcemy by sejm był jak 
za dawnych czasów terenem 
bezpłodnych kłótni i walk we­
wnętrznych, któreby hamowa­
ły i osłabiały odbudowę nasze­
go kraju Chcemy sejmu pracy, 
sejmu, który by umiał wykrze 
sać z całego narodu tyle ener­
gii i wysiłku, ile potrzebne jest 
dla odbudowy naszego krain 
Chcemy sejmu, który posiadał 
by jasny i dokładny program 
rozwoju gospodarczego Polski

Dwa lata odrodzonego Pań­
stwa Polskiego wykazały, że 

program taki posiada obóz de­
mokratyczny, że program ten 
zawarty w trzyletnim planie 
wykrzesać może z narodu en­
tuzjazm dla Wielkiego dzieła 
odbudowy Polski. Dwa lata od 
rodzonego Państwa Polskiego 
wykazały, że obóz demokra­
tyczny z niespotykaną dotych­
czas energią w Polsce umiał 
program swój przeprowadzać 
w życie, podczas gdy PSL i 
zgrupowana dookoła niego reak 
cja nie posiadają żadnego okre 
ślonego programu gospodarcze 
go, z którym mogłoby wystą­
pić przed narodem. Jedynym 
rzeczywistym programem PSLu 
który ze zrozumiałych powo­
dów ukrywa, to powrót do 
dawnych stosunków przed 
wrześniowych, to program po 
wrotu obszarników i kapitali­
stów.

Nie chcemy sejmu, który o- 
glądać się będzie na mocarstwa 
zagraniczne i uczyni z Polski 
pionka w grze międzynarodo­
wych kapitalistów. Chcemy 
sejmu pokoju, który zapewnił­
by nam możliwość długotrwa­
łego pokoju, bez którego nie 
ma mowy o odbudowie Polski, 
o jej niepodległości. Chcemy, 
by Polska raz na zawsze prze­
stała być terenem międzynaro 
dowych rozgrywek, za które 
płacić musi krwią swoją naród! 

! Polski.
1 Dwuletnia polityka zagrani­
czna obozu demokratycznego 
wykazała przed całym świa- 
tem pokojowe dążności naio- 
du polskiego. Dzięki tej polity 
ce Polska zabezpieczyła sobie 
pomoc i przyjaźń ze strony po 
tężnego Związku Radzieckiego 
i wszystkich państw słowiań­
skich, co gwarantuje iej rze­
czywisty i długotrwały pokój.

W przeciwieństwie do poko 
jowej polityki obozu demokra 
tycznego, PSL pod wodzą Mi­
kołajczyka usiłowało wciągnąć 
Polskę w wir interesów anglo­
saskich i uczynić z Polski plac- 
darm dla nowych przygotowań 
wojennych. PSL i grupująca się 
dookoła niego reakcja chciała 
ty wciągnąć Polskę w rydwan 
służby anglo - saskiej, chociaż­
by droga tej służby okupiona 
być miała przyjaźnią niemiec­
ką.

Nie chcemy sejmu, który go 
spodarkę poprowadzi w inte­
resie kapitalistów i byłych ob­
szarników, który trwonić bę­
dzie majątek narodowy w ich 
interesie.

Chcemy sejmu dobrobytu 
sejmu, który gospodarować bę 
dzie oszczędnie groszem pu­
blicznym, który grosz ten zu­
żyje dla odbudowy życia go- 
snodarczego ku pożytkowi lu­
du pracującego, który dobro 
narodu pomnoży wielokrotnie.

Chcemy sejmu pracy, poko­
ju i dobrobytu. T dlatego gło­
sować będziemy wszyscy ma­
nifestacyjnie na listę Bloku 
Stronnictw Demokratycznych i 
Związków Zawodowych Nr. 3 

A. W.
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Na 24 godziny przed terminem wyborów
Obraz sytuacji politycznej w kraju

Kampania przedwyborcza zo­
stała prawie zakończona. Stron- 
róctwa polityczne, biorące udział 
w wyborach dokonują ostatnich 
pociągnięć organizacyjnych.

W dniu 19 stycznia, ludność 
Rzeczypospolitej po raz pierw­
szy od wielu lat zadecyduje o 
składzie Sejmu.

Cały kraj podzielany został na 
52 okręgi wyborcze. Ziemie Od- 

. zyskane obejmują 13 okręgów 
wyborczych. . j

We wszystkich 52 okręgach 
stronnictwa demokratyczne (Pol 
ska Partia Socjalistyczna, Polska 
Partia Robotnicza, Stronnictwo 
Ludowe i Stronnictwo Demok­
ratyczne) wystawiły wspólną li­
stę, pod nazwą „Lista Bloku 
Stronnictw Demokratycznych i 
Zw. Zawodowych. Lista ta we 
■wszystkich okręgach otrzymała 
Nr. 3. Na Ziemiach Odzyska­
nych przyłączyły się do niej, — 

. idące do wyborów* w pozosta­
łych okręgach samodzielnie, — 
Stronnictwo Pracy i PSL — No.

.. we Wyzwolenie.
Jedno z- nich „Stronnictwo 

Pracy”, wystawia odrębne listy 
w 20 okręgach wyborczych, dm. 
gie zaś „PSL Nowe Wyzwole­
nie” w 33 .okręgach. Zaznaczyć 
przy tym należy, że te odrębne 
Jisty Stronnictwa Pracy i PSL 
Nowe Wyzwolenie posiadają w 
różnych okręgach różne nu­
mery.

PSL występuje do walki wy­
borczej w 42 okręgach.

W kilkunastu okręgach wy­
stępują samodzielne listy wy­
borcze różnych grup społeczeń 
stwa, przeważnie reprezentujące 
katolicyzm, kupiectwo i drobne 
rzemiosło. W większości listy 

is katolickie związane są z grupą 
postępową katolików, skupiają­
cych saę wokół tygodnika „Dziś 
i jutro”. Jako należące do tej 
grupy należy uważać listy kato-

• libkie, zgłoszone w Warszawie, 
; Krakowie, Poznaniu, Siedlcach i 
1 Ostrowcu. W Gdyni występuje

samodzielnie lista tzw. „kaszub
• ska” o charakterze regional- 

' mym.
Na ogólną liczbę 444 posłów 

którzy wejdą w skład pierwsze­
go Sejmu Konstytucyjnego, 

' okręgi wybiorą bezpośrednio 
372, pozostałe 72 mandaty zosta­
ną rozdzielone z list państwo­
wych, których jest cztery: Blo­
ku Stronnictw Demokra+vcz-

PSL w Ktelcach 
za Blokiem Dema^rananym '

KIELCE (PAP). — Powiato­
wy Zarząd PSL w Kielcach wy­
dał odezwę, w której czytamy 
m. in.:

Do chłopów, członków i sym 
patyków PSL w powiecie kie­
leckim.

Ruch ludowy został rozbity 
Patrzmy w przyszłość. Trzpba 
nam zgody, trzeba zjednocze­
nia. Dzień 19. I. 1947 r., w któ­
rym staniemy do urn wybor­
czych, niech będzie tym dniem 
w którym zjednoczony ruch lu 
dowy, współdziałający ze zjed­
noczonym ruchem robotniczym 
stworzy w Polsce lepsze życie.

Zjednoczeni idziemy do urn 
wyborczych, aby oddać nasze 
głosy na listę Bloku Demokra- 

' tycznego.
To jest jedyna słuszna dro­

ga, wiodąca do wielkości i po­
tęgi naszej Ojczyzny.

Chłopi z PSL-u w dniu 19. I. 
47 r. głosują na listę Nr. 3.

nych, która otrzymała nr. 3, 
Polskiego Stronnictwa Ludowe, 
go (Nr. 1), Stronnictwo Pracy 
(Nr. 2) i PSL Nowe Wyzwolenie 
(Nr. 4). Listy katolickie i ku­
pieckie, występujące samodziel­
nie. nie zgłosiły list państwo-

Przewodniczący Komisji Zagranicznej 

francuskiego Zgromadzenia Narodowego
o wyborach w Polsce

PARYŻ, (PAP). — Marcel 
Cachin, przewodniczący komi­
sji spraw zagr. francuskiego 
Zgromadzenia Narodowego i 
senior polityków francuskich 
publikuje artykuł p. t. „W nie­
dzielę 19 stycznia naród pol­
ski wybierze swych posłów”. 
Naród francuski — pisze Ca­
chin — gorąco życzy sobie, 
aby polscy demokraci odnieśli 
zwycięstwo nad reakcją swe­
go kraju. Podkreśliwszy, że od

Dzieci robotników 
zwolnione od opłat szkolnych 

Realizacja postulatów świata pracy
WARSZAWA (PAP). W myśl 

dążeń i postulatów Komisji 
Centralnej Związków Zawodo­
wych, dnia 9 stycznia 1947 r 
została powzięta przez Radę 
Ministrów uchwała, zabrania­
jąca z dniem 1 lutego br. Ko­
mitetom Rodzicielskim przy 
szkołach . państwowych i pu­
blicznych pobierania jakich­
kolwiek periodycznych świad­
czeń pieniężnych na rzecz 
szkół od dzieci pracowników 
będących członkami związków 
zawodowych.

Poiska na straży pokoju 
smb. Lance przemawia w Radzie Bezpieczeństwa
Podczas debaty nad sprawami 

proceduralnymi w Radzi© Bez­
pieczeństwa w związku z za­
gadnieniami rozbrojenia i ra­
portem Komisji Atomowej zab-

Odezwę podpisali: Prezes Za 
rządu Pow. PSL w Kielcach 
Komar Franciszek, Sekretarz 
— Mielnik i Skarbnik — Zie­
liński Jan oraz 13 członków 
Zarządu

Stanowisko Czechosłowacji w sorawie Niemiec 
identyczne ze stanowiskiem Perski

PRAGA, (PAP). — Czecho­
słowacki wiceminister spraw 
zagranicznych dr Clementis u- 
dzielił dziennikarzom zagra­
nicznym na konferencji praso­
wej w Pradze wyjaśnień na te­
mat stanowiska. Czechosłowa­
cji w sprawie traktatu pokojo­
wego z Niemcami i Austrią. 
M. in. wiceminister Clementis 
oświadczył, jż czechosłowac­
kie żądania przeprowadzenia 
pewnej korektury granicy nie 
mieckiej na zachód od Nysy 
Zgorzeleckiej motywowane są 

wych, wobec czego nie będą mo­
gły przystąpić do rozdziału man 
datów z listy państwowej.

Lista państwowa traktowana 
jest jako jeden okręg 22-manda. 
towy, w którym mandaty roz­
dzielane będą proporcjonalnie 

chwili oswobodzenia naród poi I 
ski dokonał prawdziwego cu­
du odbudowy kraju. Cachin o- 
świadcza, że zarówno w inte 
resie Francji jak i Polski jest 
utrzymanie zachodnich granic 
Polski. Polityka Mikołajczyka 
— pisze w dalszym ciągu Ca- 
cbfn — uniemożliwia stworze 
nie wspólnego bloku wyborcze 
go. Mikołajczyk jest popiera­
ny „przez wszystkie siły prze­
szłości*'. W zakończeniu czyta

W związku z powyższą uch­
wałą Rady Ministrów, Minister 
stwo Oświaty wydało już do 
wszystkich Kuratoriów Okrę­
gów Szkolnych odpowiedni 
okólnik, czyniąc wszystkich 
kuratorów osobiście odpowie­
dzialnymi za jego wykonanie.

Decyzje powyższe są nie­
wątpliwą zdobyczą świata pra* 
cy, zrzeszonego w związkach 
zawodowych, zaś pełne ich 
wprowadzenie w życie 
leżne jest również w pewnej 
mierze od samych pracowni- 

za-

rał głos delegat polski ambasa­
dor Lange,

W przemówieniu swym amb. 
Lange zwrócił uwagę, że Polska 
na skutek wielkiego wyniszcze­
nie i dewastacji oraz z racji 
wielkich doświadczeń wojen­
nych . zobowiązana jest do po­
parcia rezolucji w sprawie roz­
brojenia przyjętej przez Gene­
ralne Zgromadzenie ONZ dnia 
14 grudnia 1946 roku. Polska u. 
czyni wszystko, aby rezolucja 
została jak najszybciej wcielona 
w życie i wiernie wypełni man­
dat otrzymany od Generalnego 

względami wyłącznie gospodar 
czymi i komunikacyjnymi, a 
nie strategicznymi. W odnie­
sieniu do zagadnienia niemiec­
kiego stanowisko Czechosło­
wacji pokrywa się ze stanowi® 
kiem Polski. Dziennik praski 
,,Svoboanę Noviny" pisząc o 
konferencji prasowej wicemi­
nistra Clenientisa z dziennika­
rzami zagranicznymi twierdzi, 
że za nim rząd czechosłowacki 
przesłał swój memoriał zastęp­
com ministrów spraw zagranicz 
nych w Londynie nawiazał bez

J

do ilości mandatów zdobytych 
przez poszczególne stronnictwa 
w. okręgach.

Jeśli chodzi o Okręgi Wybor­
cze, to rozpiętość mandatów się­
ga od 3 (Biskupiec) do 12 (Ka­
towice, Gliwice).

my: ,, Republikanie francuscy 
nie chcą mieszać się w sprawy 
wewnętrzne zaprzyjaźnionego 
narodu, ale wyrażają szczere 
życzenia sukcesu polskich de­
mokratów. Byli oni podczas 
wojny godnymi podziwu patrio 
tami, walczyli z nadludzką od­
wagą z hitleryzmem, są zwo­
lennikami pokoju, sprawiedli­
wości społecznej i postępu i 
wreszcie są przyjaciółmi Frań 
cji i francuskiego narodu”.

ków, którzy każdy ewentualny 
wypadek wspomnianych opłat 
winni bezwzględnie meldować 
w odpowiednim kuratorium.

Jak wiadomo Rada Mini­
strów, pragnąc polepszyć wa­
runki bytu nauczycieli szkol­
nych, przyznała im dodatek do 
uposażenia w sumie 3.000 zł 
mieś. W ten sposób zniesiony 
z pracowników ciężar opłat 
szkolnych został przejęty przez 
państwo i poczyniony został 
poważny krok w poprawie po­
łożenia nauczycielstwa.

Zgromadzenia ONZ w styczniu 
ubiegłego roku. Polska będzie 
działać w interesie nie tylko wła 
snego narodu, ale całego świa­
ta — każdego człowieka pragną, 
cego pokoju, bezpieczeństwa i 
rozbrojenia. Wszyscy zdają so­
bie sprawę, że szybki© rozbroje­
nie jest nieodzownym warun­
kiem pokoju i bezpieczeństwa i 
dlatego n;e powinien nikt wahać 
się przed użyciem wszelkich mo­
żliwych środków dla osiągnięcia 
tego celu. Polska będzie żądać 
natychmiastowego rozbrojenia 
wierząc w dobra wolę państw 
należpcvch do ONZ.

pośredni kontakt z Polską.
Podsekretarz stanu dr Cle­

mentis oświadczył we środę 
przedstawicielom prasy zagra­
nicznej: Rozmawialiśmy z czyn 
nikami polskimi i stwierdziliś 
my zasadniczą zgodność poglą 
dów, jeżeli chodzi o całokształt 
zagadnienia przyszłości Nie­
miec. Sprawy zaś dotyczące 
wzajemnych stosunków mię- 
Polską a Czechosłowacją będą 
tematem bezpośrednich roko­
wań między obydwoma pań- łączności większości parlamen 

tarnei.stwamL

Jąk przygotowano 
zgniecenie 

greckiego 
ruchu oporu

Ostatnio prasa francuska opubliko 
wala sensacyjny dokument ilustrują­
cy manewry niektórych angielskich 
kół wojskowych, które już w roku 
1943 przygotowywały zgniecenie gree 
kiego Ruchu Oporu. Dokumentem tym 
jest poufny raport szefa brytyjskiej 
misji wojskowej w Grecji generała 
Eddy skierowany do kwatery głównej 
wojsk brytyjskich na Bliskim Wacho 
dzie. Oto wyjątki z tego raportu opu 
bllkowane we francuskim czasopiśmie 
„Action*. „

„Zgodnie z waszymi ostatnimi in­
strukcjami — pisze generał Eddy — 
wydałem rozkaz angielskim i greckim 
agentom pozostającym pod moim do 
wództwem, by sabotowali akcję ELAS 
i EAM (greckie antyfaszystowskie or­
ganizacje Ruchu Opora), aby przeszko 
dzić w ten sposób tym organizacjom 
w umocnieniu ich stanowiska i zdób' 
clu poważnych wpływów w Grecji.
» Jednak rezultaty tej akcji są bardzo 
wątpliwe, gdyż monarchiści oraz awo- 
lennicy reżimu dyktatorskiego gene­
rała Metazasa ule mają żadnych poll 
tycznych wpływów w kraju, a Ich 
przywódców nienawidzi cały naród 
greekt Natomiast ruch polityczny i 
wojskowy EDES (greckie bojówki fa 
szystowsklej) robi postępy zwIbszcm 
na terenie Epiru. Trzeba jednak ruch 
ten wzmocnić moralnie i poprzeć go 
dostawami broni I materiału wojenne­
go. Moim zdaniem EDES będzie nam 
bardzo potrzebny jako przeciw waga 
do wpływów ELAS. Energicznie po­
pieram zgodnie z waszymi rozkazami 
małą grupę polityczną wojskową puł­
kownika Pasarosa. Jednak jego dorad 
ęy polityczni Kapsalopulos i Karteli 
ciągle żądają ode mnie zasiłków płe- 
nięźnyćh, których większą część wy­
dają na własne potrzeby. W każdym 
bądź razie, obaj dotychczas energłce- 
nie działali przeciwko ELAS.

Uważam za wskazane, aby nasi ■■ 
gencl nawiązali łączność ■ przedstawi 
clelami rządn marioneftowego razy- 
dująeego obecnie w Atenach w celo 
koordynacji walki przeciw ELAS i 
EAM.

Sądzę, że byłoby wskazane opóźnić 
o ó miesięcy albo o rok oswobodzenie 
Grecji spod okupacji niemieckiej, niż 
dopuścić, aby kraj ten stał się domeną 
wpływów EAM“.

Tyle generał Eddy. Jak. widzimy 
jnż w roku 1943 montowana siły reak­
cji przeciw greckim demokratycznym 
organizacjom Ruchu Oporu — ELAS 
i EAM — które wówczas ciężko krwa 
wiły w walce z niemieckim okupan­
tem faszystowskim. W świetle powyż 
szych faktów, stają • się zrozumiałe 
wydarzenia w Grecji oraz stosunki 
panujące obecnie na terenie tego kra 
in-

Ramadier 
tworzy 

nowy rząd 
we Francji

PARYŻ, (PAP). Premier Ra­
madier w sobotę rano prowa­
dzi w dalszym ciągu pertrakta 
cje w sprawie utworzenia no­
wego rządu i przyjął ministra 
gospodarki narodowej i mini 
stra finansów.. w poprzednim 
rządzie, Andre- Philipe/ W pią­
tek Ramadier' konferował z 
przywódcami partii komuni­
stycznej Thoreżem i Duclos o- 
raz z b. premierem Bidauld 
i z przedstawicięlem , MRP. 
Ramadier usiłuje - utworzyć 
rząd oparty ha jak najszerszej
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Aby potokami najdroższej krwi okupiona lekcja historii
nie szła na marne

Przemówienie Prezydenta K. R. N. Bolesława Bieruta wygłoszone dn. 17. I. br. 
przed mikrofonem Polskiego Radia

Dwa lata temu stolica Polski 
-— Warszawa została wyzwolona 
z przemocy hitlerowskiej przez 
wspólną zwycięską akcję okrąża 
jącą Armii Czerwonej i Wojska 
Polskiego.

W ciągu całej tysiącletniej hi 
storij naszego narodu nie było 
chyba zwycięstwa, któreby rów­
nie silnie wstrząsnęło uczuciami 
Polaków, jak to zwycięstwo, 
wyzwolenie Warszawy przed 
dwoma laty. I nie ma chyba rocz 
jiicy, któraby budziła w sercach 
naszych tyle wzruszenia, prze­
żyć i wspomnień — ile ich bu­
dzić będzie u nas jeszcze przez 
długie lata ta rocznica. A wresz­
cie nie ma chyba drugiego mia 
sta na świecie, któreby w dzie­
jach swego narodu odegrało tak 
wielką i tak szczególną rolę, ja­
ką w dziejach Polski odegrała 
Warszawa.

Niewątpliwie przyszli history 
ęy iiwypuklą tę rolę w sposób 
Wszechstronny — w atmosferze 
spokojnej i dokumentamej oce­
ny tragicznych wydarzeń, jakich 
widownią była stolica Polski od 
września 1939 r. do 17 stycznia 
1945 r. i może przy tym zastano 
wią się także nad niezwykłymi 
również zjawisl^mi, które towa 
rzyszą zmartwychwstaniu i od­
rodzeniu naszego bohaterskiego 
miasta, w ciągu minionych 
dwóch lat po wyzwoleniu.

Nam bezpośrednim uczestni­
kom tych wyjątkowych przeżyć 
zbyt gorąco jeszcze pulsują ser 
ca, zbyt głębokim żalem i boleś 
cią utraconych najbliższych istot 
przesiąkły wspomnienia i zbyt 
mocno tkwią w oczach twarde 
epizody przebytej walki z nie­
nawistnym wrogiem — ciemięż 
cą, abyśmy mogli już teraz dać 
wyczerpującą analizę tego bu­
rzliwego aktu. Tym niemniej 
musimy to czynić, aby potokami 
najdroższej krwi okupiona lek­
cja historii nie szła na marne, 
aby mogła być wykorzystana, w 
pełni dziś jeszcze w wielkim 
zbiorowym wysiłku, który kształ 
tuje nasze bieżące życie społecz 
tne i naszą przyszłość.

W kilkuminutowym przemó­
wieniu poświęconym dzisiejszej 
rocznicy ograniczę się tylko do 
kilku stwierdzeń, które może 
staną się bodźcem do dalszych i 
głębszych rozważań jakie każdy

Walka o godność b wolność Narodu
Pierwszym takim stwierdze­

niem jest bezprzykładny hart 
i niezrównany patriotyzm bo­
jowników o wolność Warsza­
wy, którzy rozumieli, że ich wal 
ka jest równocześnie walką o 
godność narodu, jest walką o 
wolność i niepodległość Polski.

Cóż jest szczególnie charakte­
rystyczne postawie bojowej 
obrońców Warszawy z r. 1939, 
w determinacji jej partyzantów, 
w niepohamowanej często nie 
nawiści ludu warszawskiego do 
okupanta hitlerowskiego na prze 
strzeni 5-ciu lat niewoli, w bo 
haterskim i tragicznym samo po 
święceniu powstańców Warsza 
wy w sierpniu i wrześniu 1944 
roku, w niezrównanej deteirmina 
cji desantów Wojska Polskiego 
na Czemiakowie i wreszcie — 
w marszu i ataku żołnierzy I-ej 
Arm:i Polskiej, która stoczyła 
ostatnią i zwycięską wreszcie bi 
twe o wvzwolenie stolicy?

Oczywiście gorąca miłość dla 
Ojczyzny, zdolność do bezgra­
nicznego poświęcenia i bohater 
stwa walce o wolność — nie są 
zjawiskiem nowym i nieznanym 
w psychice i w dziejach społecz­
nych naszegd narodu. Możemy

Co decyduie o losie narodu?
Drugim przeto stwierdzeniem, 

które z tego wynika jest to, że 
jesteśmy narodem w swej zbio­
rowości szczególnie impulsyw­
nym, a więc uzdolnionym do 
wielkich czynów społecznych, 
których wymagają przełomowe 
okresy dziejów. Trzeba tylko 
abyśmy uświadomili sobie, że 
właśnie taki okres przełomowy 
dziejów nadszedł i umieli wy­
brać właściwą chwilę i właściwe 
środki działania.

Nieczynny od roku 1944 In­
stytut topograficzny „Volhagen 
und Classing" w Monachium za­
czął wydawać na nowo mapy 
Niemiec i państw ościennych. 
Oprócz tego ukazały się pierw­
sze mapy Europy i mapy base­
nu czarnomorskiego. Jest rzeczą 
zadziwiającą, że mapy, oznaczo­
ne rokiem 1946 jako datą wyda, 
nia. posiadają wszelkie cechy 
niemieckiej kartografii z cza­
sów wojny. Tak np. Norwegia i 

z nas winien poświęcić najdroż­
szemu miastu i najburzliwszemu 
okresowi walk, przeżyć i prze­
mian, związanych z jego dzieją 
mi, które były zarazem dziejami 
Polski i dziejami Narodu.

znaleźć również liczne przykłady 
niezwykłego poświęcenia i boha 
terstwa w historii walk innych 
narodów i zwłaszcza naro­
dów słowiańskich w czasie osta 
tniej wojny. Ale mimo wszyst 
ko postawa bojowników i pow 
stańców Warszawy wyróżnia 
się zarówno rozmiarem, żywio­
łowością 1 siłą napięcia tych 
uczuć jak i warunkami, w ja­
kich się one ujawniają.

Na uczestników powstania, 
którymi byli zarówno mężczyź­
ni i kobiety i dzieci nierzadko 
8-mio i 10-letnie, nie wywierała 
jakby żadnego wpływu bezna­
dziejność i obiektywna bezcelo­
wość walki, skazanej zgóry na 
klęskę.

Uczucia z trudem poddają się 
krytycznej analizie rozumowej. 
Trzeba je brać takimi, jakimi 
są, pamiętając zawsze, że szcze­
gólna ich wartość leży w sile 
ich napięcia oraz w społecznej 
istocie ich wyrazu. Właśnie ten 
ich płomienny wyraz społeczny 
jest nieocenionym skarbem, któ 
ry właściwie użyty tworzy cuda, 
dając wspaniałe wyniki w po­
chodzie dziejowym narodu.

W ciągu kilku minionych lat 
naszej walki o wolność i naszego 
zwycięstwa mamy nader zna. 
mienne przykłady zarówno szczę 
śliwego jak i błędnego wyboru 
chwili i środków naszych dzia­
łań społecznych. Istnieje tylko 
jeden sposób trafnej oceny dzia 
łań i zjawisk społecznych mia­
nowicie — jakie skutki one przy 
noszą. Możemy śmiało dziś 
stwierdzić celowość i trafność 
działań obrońców Warszawy we

Mapy mówią...
Dania są oznaczone napisem 
„Deutsche Besetzung".

Dalej na wschód od Renu nie 
ma właściwie nic poza Rzeszą 
Niemiecką. Granice jej ciągną 
się aż gdzieś do Dońca poprzez 
kraj oznaczony miłą nazwą 
„Ostlandu". O „Generalgouuer- 
nemencie" nie ma co oczywi­
ście mówić. Jest uwidocznio­
ny ten okręg w całej roz­
ciągłości z „proniemieckimi" 

wrześniu 1939 r., ponieważ przy 
stosunkowo małej utracie sił za­
trzymały one pochód najeźdź­
ców, dały czasowe wytchnienie 
i możność wycofania się przynaj 
mniej dla części rozbitych armii 
polskich, zmusiły przeciwnika 
do liczenia się z odpornością na­
rodu i podniosły w oczach świa­
ta naszą godność w chwili gdy 
nieudolność dowództwa ogól­
nych sił zbrojnych omal nie do­
prowadziła nas do zupełnej kom 
promitacji.

Nie może ulegać wątpliwości 
słuszność tej szczególnej takty 
ki, jaką ujawniły warstwy lu­
dowe w samoobronie przed uci 
skiem i terrorem niemieckiego 
okupanta w ciągu całego okre­
su niewoli.

Szczególnym przykładem głę 
bokiej myśli politycznej i traf­
ności działań jest powstanie 
Krajowej Rady Narodowej, jej 
rola w kierowaniu walką i ży­
ciem społecznym Narodu w o- 
kresie wyzwolenia i odrodze-

Nie wolno igrać krwią narodu
Trzecim przeto stwierdze­

niem, jakie nasuwa się w dzi­
siejszą rocznicę wyzwolenia 
Warszawy jest to, że płomien­
ne uczucia miłości i poświęce­
nia dla Ojczyzny, które tak 
wspaniale zademonstrował w 
okresie tej wojny naród polski 
a zwłaszcza lud Warszawy — 
muszą być kierowane głęboką 
myślą pełnych równego zapa­
łu i oddania przywódców, umie 
jących przewidywać skutki 
działań i haseł rzucanych w na 
ród.

Powstanie warszawskie z 
sierpnia 1944 r. — jeden z naj­
wspanialszych przejawów nie­
zrównanego poświęcenia i bo­
haterstwa ludu warszawskiego 
— przyniosło w skutku najtra­
giczniejsza katastrofę, ponie­
waż kierownicy polityczni te. 
go powstania pragnęli wyko­
rzystać tylko niezwykłą goto­
wość walki i ofiary tego ludu 
dla swej ciasnej, nierozumnej

nazwami miast: „Warschau", 
,,Krakau“, „Reichshof** itd.

Cierpliwym naogół władzom 
okupacyjnym Bawarii rzeczy te 
wydały się zbyt rażącymi. Toteż 
dyrektor wydawnictwa map fir­
my bawarskiej pociągnięty zo­
stał do odpowiedzialności. W 
sądzie tłumaczył się nakładca... 
brakiem funduszów na nowe 
klisze. Tłumaczenie szyte na­
prawdę zbyt grubymi nićmi.

nia naszego państwa.
Skutki działalności KRN w 

ciągu całego trzyletniego okre 
su jej istnienia są dziś dla 
wszystkich jasne, że nawet 
dawniejsi przeciwnicy politycy 
ni powołują się dziś na jej ha­
sła, trafność jej przewidywań, 
i słuszność drogi, którą wska­
zała Narodowi. Niemniej ja­
skrawym przykładem błędnego 
kierunku działań była postawa, 
Jaką zajmował rząd i obóz Iob 
dyński zarówno przed jak i po 
powstaniu KRN. Złe, katastro­
falne skutki polityki tego obo­
zu ciążą do dziś dnia na na­
szym życiu ogólno narodowym 
i są dotąd główną przeszkodą 
dla scalenia wszystkich sił, dla 
tak niezbędnego spokoju wew­
nętrznego, któryby wzmógł 
tempo naszej odbudowy i po­
mnożył jeszcze bardziej ten po 
zytywny i wielki nasz dorobek^ 
jaki osiągnęliśmy mimo sprze* 
ciwów i oporów w ciągu 2-clć 
lat naszego odrodzonego nte* 
podległego bytu.

gry i ambicji — i dlatego nią 
liczyli się on z wyborem chwk 
li, ani ze skutkami działań, da 
których dali hasło

Można było łatwo przewi­
dzieć, że warunki walki są tak 
nierówne i niedogodne, że nio 
może ona nie skończyć się klę­
ską. Nie można było poddawaj 
na nieobliczalny ślepy traf żyJ 
cia, krwi i cierpień milionowe* 
go miasta.

Stąd wniosek, że nie wolna 
igrać lekkomyślnie szlachet­
nym płomieniem uczuć narodu, 
które winny służyć jego celom 
najwyższym.

Wreszcie możemy śmiało 
stwieTdzić, że mimo najwięk­
szej tragedii jaką przeżył lud 
Warszawy, nie tylko nie zała­
mał się on duchowo, ale daja 
nowe przykłady niezrównane­
go wysiłku i zapału w odbudo­
wie swego tym bardziej umiło­
wanego miasta, tak jak cały 
naród z największym zapałem 
i poświęceniem uczestniczy 
dziś w odbudowie kraju i na 
rzecz jego rozkwitu.

Oto kilka myśli, jakie nasu­
wa nam dzisiejsza Tocznica wy 
Zwolenia Warszawy.

Niechaj ten szlachetny zaptó- 
twórczy ogarnie wszystkich 
nas, Bracia Polacy. Nie szczędź 
my swych sił, aby uczynić 
zmartwychwstałą stolicę naszg 
znów pięknym i szczęśliwymi’ 
miastem Polski, jak nie szczę­
dźmy również swych sił, aby 
całą Ojczyznę naszą otoczyć 
blaskiem najszlachetniejszych 
uczuć jedności i ofiarnej pracy, 
dla Jej przyszłości.
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Dlaczego Mikołajczyk nie sprowadził rodziny 
sio Polski?

Rezerwowe mieszkanie pana Mikołajczyka w pałacu londyńskim
„Trybuna Robotnicza" w numerze 

16 z dnia 17 stycznia br. podaie cie­
kawy aitykuł charakteryzujący „pa 
triotyzm" pana wicepremiera Mi­
kołajczyka. Z artykułu zego dowia­
dujemy się, że pan Mikołajczyk, gdy 
stanął na czele rządu londyńskiego 
otrzymał w podarunku od swoich 
przyjaciół wspaniałe umeblowane 
8 pokojowe mieszkanie za cenę 100 
funtów angielskich miesięcznie. Mie­
szkanie to znajduje się w najnowo­
cześniejszym gmachu Londynu Bu­
ry House. W 1944 roku przyjechał 
do niego syn, a później i żona.

Gdy w czerwcu 1945 r°ku pan 
Mikołajczyk powrócił do Polski i zo­
stał wicepremierem nie uczynił tego, 
czego nakazywała przyzwoitość bę­
dąca rzetelna cecha każdego chłopa 
polskiego: NIE SPROWADZIŁ RO­
DZINY DO KRAJU. Pani Mikołaj- 
czykowa ze swoim synem pozostali 
w przepychu- apartamentów Bury 
House. Widocznie pan Mikołajczyk 
zapewnił sobie wygodne mieszkanie 
w Londynie „na wszelki wypadek".

Poza tym syn Mikołajczyka* nie po­
wrócił do szkoły polskiej, ale uczy 
się w jednym z arystokratycznych 
instytutów szkolnych w Harrow, w 
której roczny koszt nauki i utrzyma­
nia wynosi 1000 f. szterlingów 
Utrzymanie rodziny w Anglii na ta­

kiej stopie jakiej żyje pani małżon­
ka i synek wynosi 250 funtów 
szterlingów miesięcznie. „Po dziś 
dzień więc utrzymanie rodziny w 
Anglii kosztować musiało pana Mi­
kołajczyka nie mniej jak 15.002 
funtów szterlingów. „Trybuna Ro­

botnicza" zapytuje —skąd pan Mi­
kołajczyk zdobył taką fortunę? 
Wszak ze swojej pensji krajowej pan 
Mikołajczyk rzecz oczywista nie jest 
w stanie tego wszystkiego opędzać. 
Czyżby tyle uciułał za okres swojego 
premierostwa w Londynie?

kliintit PSL 
zamieszane w kontrrewo­
lucyjny witek ita Wenrzetli

BUDAPESZT, (PAP). W Bu- 
dajfeszcie trwają aresztowania 
w związku z wykryciem spis­
ku, który miał na celu obale­
nie ustroju republikańskiego 
na Węgrzech. Wielu członków 
partii drobnych rolników jest 
podejrzanych o udział w spis­
ku. Istnieją poszlaki, że spisek 
był organizowany przez reak­
cyjne koła węgierskie, znajdu­
jące się za granicą i przez nie 
finansowany. W pałacu prezy 
denta republiki Soltana Tildy 
odbyła się konferencja z udzia 
łem przedstawicieli wszystkich 
partii, na której omówiono 
szczegóły spisku. W najbliż­
szy wtorek odbędzie się posie­
dzenie Zgromadzenia Narodo­
wego poświęcone tej sprawie

Partia socjalistyczna i komu 
nistyczna, członkowie partii 
drobnych rolników oraz związ 
ki zawodowe zwołały na sobo­
tę wielki wiec protestacyjny, 
w sprawie wykrytego spisku.

Gen. von dem Bach 
bedzie zeznawał 3 lutego

WARSZAWA, (SAP) — Jak 
informują, gen. von dem Bach 
będzie przesłuchany w proce­
sie Fischera w dn. 3 lutego br. 
Zeznania jego zajmą prawdopo 
dobnie 2 dni.

Proces Hessa 
w marcu

WARSZAWA, (SAP). — Pro 
ces komendanta obozu oświę­
cimskiego Hessa rozpocznie się 
nieodwoalnie w początkach 
b. r.

Przegrana p. Mikołajczyka
Z przemówienia premiera Osóbki-Morawskiego wygłoszo­

nego w dn. 17 stycznia w „Romie"
Przegrana pana vice-premiera Mikołajczyka polegała nie na tym, że nie miał on zwolenników w naro­

dzie, lecz na błędnej koncepcji. Pan vicepremier Mikołajczyk miał kiedyś b. dużo zwolenników, kiedy, kie­
rując rządem polskim w Londynie miał poparcie możnych aliantów, a żadnego konkurenta w kraju. Ale ten 
kapitał zaufania zmarnował, a swoimi politycznymi błędami przysporzył wicie zła Polsce.

PIERWSZY BŁĄD to ten, że liczył na wyzwolenie Polski od zachodu i nie ty lko nie uregulował 
w swoim czasie stosunków ze Związkiem Radzieckim, ale zaostrzył je do granic maksymalnych.

DRUGI BŁĄD — to płonne rachuby i oszukiwanie społeczeństwa, że nasze granice wschodnie są nie­
naruszalne i zagwarantowane przez Wielką Brytanię i USA, co nie leżało w naszym interesie, gdyż opóźniało 
uregulowanie tej, tak ważnej dla nas sprawy. Im wcześniej ta sprawa byłaby załatwioną tym lepiej byłoby 
dla nas.

TRZECI BŁĄD — to wywołanie niepotrzebnego i tragicznego, choć bohaterskiego, powstania warszaw­
skiego.

CZWARTY BŁĄD — to roczne opóźnienie utworzenia Rządu Jedności Narodowej w obronie konstytu­
cji sanacyjnej z 1935 roku, co hamowało proces zjednoczenia narodu i wielu ludziom na skutek oporu 
i walki przeciwko nowej Polsce przyniosło wiele strat i krzywdy.

PIĄTY BŁĄD — to rozbicie ruchu ludowego.
SZÓSTY BŁĄD — to uprawianie opozycji wobec rządu, w którym się samemu zasiadało.
SIÓD3/Y BŁĄD — to odrzucenie korzystnych warunków dla PSL, uczestniczenia we wspólnym Bloku 

Wyborczym.
ÓSMY BŁĄD — to psucie opinii zagranicą, co nam niewątpliwie przyniosło nie tylko moralne, ale 

także i materialne straty.
Czyż trzeba wypominać więcej grzechów i błędów pana vice-premiera Mikołajczyka, gdy dawno prze­

kroczył on wszystkie siedem grzechów głównych.

Nasze osiągnięcia
...Rozpoczęliśmy start nie łatwy. Nie rozporządzaliśmy dolarami i funtami, otrzymywanymi pod zastaw 

naszego złota. Nie mieliśmy początkowo przy tworzeniu Krajowej Rady Narodowej nikogo za sobą, prócz 
słusznej koncepcji i fanatycznej wiary w nią oraz pragnienia służby Polsce i demokracji.

W ciągu tych dwu lat pracowaliśmy ponad miarę ludzką i szamotali się z różnorodnymi przeciwno­
ściami. Mamy osiągnięcia i zdobycze na miarę historyczną.

Na wschodzie mamy najlepsze granice — jakie mógłby ktokolwiek osiągnąć w 1944-45 toku.
To naszym osiągnięciem jest granica Nyssy Łużyckiej i Odry ze Szczecinem i Świnoujściem. Gdyby 

w Polsce był w tym okresie rząd „londyński", to na wschodzie mielibyśmy gorsze granice, njż obecnie, a na 
zachodzie dużo gorsze, bo bez Dolnego Śląska, bez Odry, bez Szczecina i Świnoujścia. Churchill, który nie 
protestował przeciwko linii Curzona, ostro protestował przeciwko naszej granicy zachodniej. Granice zachod­
nie uzyskaliśmy dzięki stanowczej postawie naszego Rządu i postawie Związku Radzieckiego w s czególno- 
ści, a taka postawa Związku Radzieckiego w tej sprawie mogła być jedynie możliwa wobec demokratycz­
nej Polski i naszego Rządu, nigdy wobec Polski rządzonej przez 0ana Mikołajczyka i zblokowaną z nim 
reakcją.

Przeprowadziliśmy repatriację wielu milionów .ludzi ze wschodu i zachodu, zaludniliśmy Ziemie Odzys­
kane, osiedlając tam z górą 4 miliony ludności.

Odbudowaliśmy z gruzów* nasz przemysł. Odbudowaliśmy nasz transport, który funkcjonuje już jako 
jeden z najlepszych w Europie.

Uchroniliśmy kraj od inflacji.
Odbudowujemy szybko zdewastowane rolnictwo.
Powstaje szybko do życia nasza doszczętnie zburzona Stolica.
Mamy wielkie osiągnięcia w odbudowie portów, zniszczonych przyczółkach i inne.
Odbudowaliśmy szkolnictwo, a na odcinku szkoły średniej, zawodowej i wyższej, mamy dużv postęp 

w* stosunku do stanu przedwojennego.
Uchroniliśmy kraj przed epidemiami i rozbudowaliśmy dość poważnie służbę zdrowia.
Wzrasta powoli, ale stale stopa życiowa ludności pracującej.
Odbudowaliśmy prawic z niczego nasze wojsko, które nie tylko brało udział w wypędzeniu Niemców 

z Pohki, ale także w rozgromieniu ich w Berlinie.
Przeprowadziliśmy wielkie reformy społeczne, o które demokracja polska walczyła od długich lat -. 

reformę rolną, nacjonalizację przemysłu, unifikację prawa i inne.
Opracowaliśmy plan 3-letni, który przyczyni się do szybkiej odbudowy kraju i naszego dobrobytu.

S. komenM Dachau 
skazany na śmierć

BERLIN, (PAP). Trybunał wo 
jenny w Dachau skazał na 
śmierć b. komendanta obozu 
koncentracyjnego w Dachau. 
Niemca Alexa Piorkowsky 
Udowodniono mu, że brał on 
udział w rozstrzeliwaniu ra­
dzieckich jeńców wojennych 
których olęoło 8 tysięcy zginę 
ło w tym obozie. Odpowiedział 
ny on jest również za wysła­
nie z Dachau do komór gazo­
wych w obozie Mauthausen 
przynajmniej 40 tysięcy więź­
niów. Piorkowsky został mia­
nowany komendantem obozu 
Dachau już w 1938 r. Wyrok 
śmierci będzie wykonany przez 
powieszenie.

iilMłfffi w ilPiiie Mimi
KRAKÓW (PAP). W Krako- 

wie powstał komitet niesienia 
pomocy rodzinom poległych w 
służbie demokracji i pomordo­
wanych przez bandy terrory­
styczne. Szereg związków za­
wodowych zadeklarował po. 
ważniejsze sumy na cele no­
wopowstałego komitetu. Ogól­
na suma ofiar, które wpłynęły 
na ręce komitetu już w pierw­
szym dniu jego istnienia, prze­
kroczyła 100 tysięcy złotych.

♦ * *

KATOWICE, (PAP). Odezwa Ko. 
mitetu Pomocy Rodzinom Pomordo­
wanych Ofiar Terroru Wyborczego 
Reakcji znalazła w społeczeństwie 
woj. śląsko - dąbrowskiego szerokie 
echo. Poza wpłatą 500 tysięcy zŁ z 
województwa. Izba Lekarska wojew. 
'lasko - dąbrowskiego zadeklarowała 
około 100.000 zł. pochodzących z in­
dywidualnych składek lekarzy. Po­
nadto Zw. b. Więźniów Politycz­
nych, Więzień i Obozów Koncentra­
cyjnych wpłacili to.ooo zł., takaż 
kwota wpłynęła również od pra­
cowników j artystów Państwowego 
Teatru Śląskiego w Katowicach, Ok­
ręgowa Komisja Zw. Zawodowych 
wpłaciła, niezależnie od wpłat 
■zczególnych związków zawodowych 
do Komitetu Centralnego w War­
szawie, zł. ao.ooo do dyspozycji Ko- 
mitetu w Katowicach. Na ostatnim 
posiedzeniu Komitetu dokonano już 
częściowego rozdziału zapomóg ro­
dzinom zamordowanych.

Akndemh w Moskwie 
w rocznicę 

wyzwolenie Warszawy
MOSKWA, (PAP). W Sekcji His­

torycznej Towarzystwa Stosunków 
Kulturalnych z zagranicą odbyła się 
uroczysta akademia poświęcona II 
rocznicy wyzwolenia Warszawy spod 
okupacji niemieckiej. Przemówienie 
powitalne wygłosił prezes Towarzy­
stwa Kalin iew, następnie charge 
d‘affaire w Moskwie dr. Wolfe przy, 
pomniał w gorących słowach pomoc 
udzieloną Polsce przez Armię Ra­
dziecką podczas walk o Warszawę 
o wyzwolenie spod okupacji hitle­
rowskiej. Po przemówieniach gene­
rała Weliczko i gen. Warenikowa, 
którzy w 1945 roku brali udział w 
wałkach o wyzwolenie Warszawy 
wyświetlony został film o działalni 
sci polskiego ruchu oporu podczas 
okupacji.



Tajemnica liczbowa działania hormonów
Hormony to te ciała, które w 

niezwykle małych stężeniach 
w tajemniczy sposób wpływają 
na bieg procesów życiowych. 
Tak więc, jak już o tym pisa­
łem, hormon roślinny auksyna 
wywołuje zgięcie fototropiczne 
w ilości 0,0002 gamma (gamma 
jest jedną milionową częścią 
grama). Inny hormon roślinny 
t. zw. beteroauksyna, wytwa 
rżana przez grzyby, wpływa 
dodatnio na wzrost korzenia ro 
ślin wyższych, w stężeniu 1 do 
6 miliardów. Tyroksyna, hor­
mon zwierzęcy przyśpiesza roz 
wój kiianek w stężeniu 1 do 5 
milionów.

Nie możemy zupełnie wyo­
brazić sobie takich stężeń. 
Przecież stężenie 1 do 5 milio­
nów znaczy, że w 5 milionach 
gramów mamy 1 gram danej

względna, czyli niemianowana, 
ciężar atomowy wody oznacza 
stosunek ciężaru atomu pier­
wiastka do ciężaru tlenu, przyj 
mując dla tlenu ciężar atomo­
wy równy 16. Natomiast mol (cię 
żar molarny) jest liczbą miano 
waną. Oznacza tyle gramów 
substancji ile wvnosi ciężar 
drobinowy ciała Za tym 1 mol 
wody = 18 gramom wody.

Liczbę Loschmidta z stosun­
ków panujących w gazach prze 
nieść możemy na stosunki pa­
nujące w roztworach. Cząstki 
ciała rozpuszczonego zachowu 
ją się podobnie do cząstek ga­
zu. Na tej podstawie obliczyć 
możemy ilość drobin rozpusz­
czonej substancji, znając jej 
ciężar molekularny.

Obliczrrw n.n ilość działają­
cych drobin auksyny. Zgięcie

substancji. Tle wobec tego sub fototropiczne wywołuje 0,0002 
...maray w iednVP’ kg? gamma tej substancji. Przyjraustancji i 

—W jednym kg mamy 0,0002 g j 
czyli 0.2 miligrama ciała roz­
puszczonego.

Dalecy jesteśmy od rozumie­
nia mechanizmu działania hor­
monów. Ale w pewnej mierze 
działanie substancji w tak zna 
czmn-m rozcieńczeniu tłumaczy 
nam liczba Loschmidta. Liczba 
ta oznacza ilość drobin w molu 
substancji. Obliczono ją na pod “ 
stawie zasady Awogadry. Ama 
deusz Avogadra, uczony włos­
ki (1776 —- 1856), był genial­
nym samoukiem. 1 
urzędnik administracyjny, zo- , 
stał następnie profesorem fizy 
ki. Ustalił w roku 1811. że te 
same objętości jakiegokolwiek 
gazu przy tym samym ciśnie­
niu i temperaturze zawierają 
tę samą liczbę drobin, czyli 
najmniejszych cząstek ciała fi­
zycznie już nie dających s;e 
podzielić. (Rozkład chemiczny 
natomiast jest możliwy). Np. 
drobina wodv składa się z 
dwóch atomów wodoru z jed­
nego atomu tlenu. Fizycznie 
tej drobiny wody już podzielić 
nie możemy. Można ją jednak 
rozłożyć chemicznie na jej czę 
ści składowe: wodór i tlen.

Wychodząc z zasady Avoga- 
dry oraz ze znajomości cięża­
rów drobinowych obliczył wie 
deński profesor Józef Losch- 
midt (1821 — 1895) w 1865 r. 
ilość molekuł gazu w molu, 
przy 0 stopni i 1 atmosferze ciś 
nienia. Liczba ta wynosi 6*10, 
do potęgi 23. Dla dalszego zro

i dzisiaj żyjące jak i wymarłe 
rodzaje roślin i zwierząt pocho 
dzą od praform, z których się 
z czasem rozwinęły — łączy je 
więc ze sobą pokrewieństwo 

Według Lamarcka gradacja 
określa tylko ogólny kierunek 
rozwoju świata organicznego, 
zaś wielopostaciowość roślin .i 
zwierząt i ich różnorodne przy 
stosowanie do otaczającego 
środowiska tłumaczy on wpły­
wem warunków zewnętrznych.

jąc. że drobin© auksyny skła­
da się z 18 atomów węgla, 32 

! atomów wodoru i 5 atomów 
tlenu, otrzymamy ciężar drobi 
nowy równy 328. ciężar molar 
ny za tym = 328 g. Dzięki licz 
bie Loschmidta znamy ilość

mi. I łl WWW iMCJI 1

drobin w molu substancji, a 
tym samym w każdym ułamku 
mola, a więc w pół molu itd.

Mol auksyny waży 328 g. co 
równa się 328000 miligramów, 
względnie 328 milionów gam­
ma. Te 328 milionów gamma 
zawierają w myśl tego coś_ 
my już powiedzieli 6 X 10 do 
potęgi 23 drobin. Z tego łatwo 
obliczymy, że 1 gamma zawie­
ra 180 bilionów drobin auksy­
ny, a 0,0002 gamma — 36 mi­
liardów drobin. Jeżeli uświado­
mimy sobie działanie tylu mi- 
miliardów drobin na maleńkiej 
przestrzeni to potrafimy zrozu­
mieć, że substancja, w ilości 
wagowo niewyobrażalnej, może 
wywierać ogromne działanie.

Obliczmy obecnie ile drobin 
zawiera 1 gamma heteroauksy. 
ny. Wzór sumaryczny tej sub­
stancji jest następujący: 10 ato­
mów węgla, 9 atomów wodoru, 
2 atomy tlenu i 1 atom azotu. 
Ciężar molekularny tej .substan­
cji wynosi 175, a 1 mol waży 
175 g. Te 175 g zawierają 6X10 
do potęgi 23 drobin. Z tego obli­
czamy, że 1 gama zawiera 3 ty­
siące bilionów drobin.

Tyroksyna ma następujący 
wzór sumaryczny: 10 atomów 
wodoru, 11 atomów węgla, 3 
atomy tlenu, 3 atomy jody i 1 
atom azotu. Ciężar drobinowy 
wynosi 363, zaś 1 mol waży 363 
g. 1 gamma zawiera 160 bilio­
nów drobin.

Za tym milionowe części gra­
ma hormonu zawierają jeszcze 
setki bilionów drobin. W tym 
fakcie tkwi, częściowo oczywi­
ście, tajemnica aktywności mi­
nimalnych wagonowo drobin 
substancji.

W świecie roślinnym najle- 
lepiej poznanymi hormonami są 
hormony wzrostu. Znamy ich 
kilka. Pewne hormony to przede 
wszystkim substancje wpływa 
jące na wzrost embrionalny czy­
li na wzrost, w którym powięk­
sza się ilość plazmy i następują 
podziały komórkowe. Już ge­
nialny chemik Justus Liebig w 
r. 1861 zauważył/że dla wytłu­
maczenia pewnych zjawisk w 
kulturach drożdży jest rzeczą 
konieczną przyjąć istnienie sub­
stancji wpływającej na pączko­
wanie komórek drożdży. Wyni­
ki badań Liebiga potwierdził w

1901 Wildier, który substancje 
te nazwał biosom.

Również hormony wzrostu so­
matycznego, polegającego prze­
de wszystkim na wzroście ko- 
móiek przez pobieranie wody i 
tworzenie wodniczek, zostały 
poznane dawno. Zainicjował w 
pewnym sensie te badania Ka­
rol Darwin, ogłaszając w 1880 
rozprawę pt.: „Zdolność ruchu 
u roślin". Wielkie zasługi na 
tym polu położył również pód 
koniec XIX wieku polski uczo­
ny Władysław Rothairt. Dzisiaj 
zagadnienie hormonów wzrostu 
mr ze względu na wpływ tych 
substancji na zakorzenianie się 
sadzonek duże znaczenie prak­
tyczne.

Niestety inne hormony roślin­
ne, nie wzrostowe, są jeszcze na­
der mało poznane. U zwierząt 
natomiast liczba poznanych hor 
monóiw jest znacznie większa 
Wpływają one decydująco na 
przebieg procesów życiowych. 
Zachowanie energii i młodzień­
czości, optymizm i pesymizm, 
pogoda ducha i zgryżliwnść, to 
jedne z wielu przejawów wpły­
wu hormonów na organizm 
ludzki.

Ksicfźfrf nadesłane

Wł. Komarow „Lamarck“
początkowa Biblioteka Popularno-Naukowa Wydawn. „Ksiażka“
racyjny. zo- l _ • ' ' . ~

Teoria ^wolucji, na której 
opierają się obecne nauki przy 
rodnicze nie wyrosła od razu. 
Darwin miał poprzedników a jed 
nym z nich był Jąn Baptysta La. 
marek. Wł. Komarow w swej 
książeczce pt. „Lamarck" kre­
śli drogę życiową tego uczone 
go, który po przez meteorolo­
gię, botanikę i zoologię doszedł 
wreszcie do wysunięcia teorii 
ewolucji. Teoria ta została wy­
łożona w dziele pt.: „Filozo­
fia Zoologii*' które ukazało się 
w roku 1809, a więc w roku u- 
rodzenia Darwina i równo na 
pół wieku przed ukazaniem się 
jego wiekopomnego dzieła o 
pochodzeniu gatunków.

Lamarck zerwał z teorią nie 
zmienności gatunków i założył, 
że istnieje pewna gradacja w 
rozwoju form zwierzęcych. Jest 
on więc jednym z pierwszych 
zwolenników t. zw. teorii des- 
cendencji, k*tóra zakłada, że

zumienia sprawy wypada nam 
jeszcze powiedzieć, co to jest 
ciężar drobinowy oraz mol.

Ciężar drobinowy jest to su­
ma ciężarów atomowych pier­
wiastków wchodzących w 
skład drobiny. Za tym ciężar 
drobinowy wody jest następu­
jący: ciężar atomowy wodoru 
wynosi 1, tlenu — 16. 2 atomy 
wodoru =>2, 1 atom.tlenu = 16, 
w sumie za tym ciężar drobiny 
wody wutmuu 18, Liczba ta jest

Rośliny mogą się zmie­
niać pod wpływem bezpo­
średnich zewnętrznych warun­
ków np. gleby i klimatu. 
Wpływ na zwierzęta odbywa 
się inną drogą. Pod wpływem 
zmian zachodzących w środo­
wisku zwierzęta zmieniają 
swoje „przyzwyczajenia" i 
wtedy jedne organy rozpoczy­
nają pracować bardziej inten­
sywnie, inne zaś na odwrót 
pracują znacznie mniej. Czę­
stsze użycie jakiegoś organu 
prowadzi do jego wzmocnienia 
i powiększenia i nowonabyte 
cechy, według Lamarcka, dzie 
dziczą się i potęgują w dal­
szych pokoleniach.

Zasługą Lamarcka jest wysu 
nięcie teorii ewolucji świata 
organicznego. Słabą nato­
miast stroną jego nauki jest 
brak przekonywujących dowo­
dów. Lamarck dąży do wytłu­
maczenia procesu ewolucyjne­
go, nie próbuje jednak go udo 
wodnic. Stąd szereg błędnych 
założeń z ilustrowanych niez­
byt szczęśliwie dobranymi przy 
kładami.

Nieprzekonywującymi są 
rówriież dowody powstawania 
celowych zmian w 
zwierząt.

Teoria Lamarcka 
ciem ducha epoki 
rewolucji burżuazyjnej, która 
próbowała wprowadzić racio-

nahzm w miejsce autorjtatu 
kościelnego. Lamarck, podą­
żywszy naukę Kościoła o nie­
zmienności gatunków, nie po­
trafił jednak wytłumaczyć 
wszystkiego w oparciu o świa­
topogląd materialistyczny. Na­
stąpiło to znacznie później, a 
dokonał tego Darwin. Nauka 
Lamarcka o gradacji, o celo­
wości zmian, wynikających 
pod wpływem wysiłków zwie­
rzęcia lub w wyniku bezpośred 
nich wpływów otoczenia, leży 
raczej w sferze elementów ide 
alistycznych. Lamarck jeszcze 
wierzy w istnienie wszechmogą 
cego Stwórcy i uważa że obser 
wowane prawa przyrody są wy 
razem jego boskiej woli. I cho 
ciąż obecnie teoria Lamarcka 
ma raczej znaczenie historycz 
ne, nie mniej zapłodniła wielu 
uczonych, przyczyniając się do 
postępu nauki, (m)

Cii) ulecle że...
30 kwietnia 1944 r. w Mos­

kwie spadł śnieg, w którym po, 
szczególne płatki osiągały 8 cm 
w średnicy. Śnieg padał tak gę. 
sto, że widzialność nie przekra­
czała 500—700 m. Przy sposob­
ności należy zaznaczyć, że w 
końcu ub. stulecia w Niemczech 
spadł śnieg, płatki którego się­
gały 12 cm. w średnicy.

*

Ostatnio udało się otrzymać 
penicylinę w postaci krystalicz­
nej. Fakt ten znacznie uprości 
sprawę przechowywania tego 
cennego leku. Penicylina w po­
staci kryształów zachowuje 
swoją świeżość przez nieograni­
czony czas.

*.

Nowym Jorku dokonana 
z rakietą dalekobieżną,

W
prób
skonstruowaną na podobień- 

I stwo V-2. Rakieta taka ma być 
wystrzelona w górne warstwy 
stratosjery, umieszczone zaś na 
niej przyrządy automatyczne 
mają zanotować warunki ter­
miczne i promieniotwórcze. Jest 
to pierwszy krok na drodze roz. 
wiązania zagadnienia komuni­
kacji międzyplanetarnej.

Wiadomość ze słońca
Odkrycie uczonych kanadyjskich

organizmie

jest odbi- 
francuskiei

OTTAWA (SAP). Posługując 
się techniką radaru i 10-centy 
metrową falą, uczeni kanadyj­
skiej rady naukowej doszli do 
tego, że udało im się usłyszeć 
potężny huk szalejących na 
słońcu płomieni i zmierzyć tem 
peraturę panującą na słońcu.

Według oceny tych uczo­
nych, temperatura na słońcu 
wynosi 1.500.000 stopni, czyli 
jest 2.500 razy wyższa, niż do­
tychczas obliczano na podsta­
wie pomiarów, dokonywanych 
za pomocą instrumentów op. 
tycznych.
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15-tysięczny tłum manifestuje 
za Blokiem Stronnictw Demokratycznych 

przedwyborczy przed gmachem OKZZ w LublinieWielki wiec
W dniu wczorajszym, ludność 

pracująca Lublina mainifestowa 
ła swą solidarność x Blokiem 
Stronnictw Demokratycznych 
Na placu przed siedzibą OJCZZ 
już około godziny 12.30 zaczęły 
się gromadzić tłumy robotników 
z transparentami, sztandarami i 
orkiestrami.

Wiec rozpoczął aią punktual­
nie o godzinie 1-ej. Z okien bu­
dynku OKZZ widać było olbrzy 
mie rzesze ludzi, którzy zajęli 
cały plac przeu gmachem, oraz 
wylot ulicy Kapucyńskiej. Nad 
głowami tłumu powiewały roz­
winięte sztandary oraz transpa­
renty. Po środku przed wejściem 
do gmachu ustawiła się orkiest. 
ra. Kolejarzy oraz zgrupowały 
się sztandary poszczególnych 
związków. Wiec zagaił przewód 
niczący OKZZ tow. Domagała 
Zasadnicze przemówienie wy­
głosił poseł do Krajowej Radv 
Narodowej tow Kxrvk. Powie, 
dział on: „Towarzysze! za nie­
spełna dobę osły świa+ będzie 
nastawiał głośniki radiowe na 
Polskę. Za niespełna dobę cały 
fcwiat dowie się o niewyczerpa­
nych siłach demokracji polskiej 
o jej zwycięstwie, a jednocześ­
nie o znikomej sile polskiego 
wstecznictwa, o jego sromotnej 
klęsce."

W dalszym ciągu swego prze­
mówienia tow. Kuszyk przed­
stawia fakty z historii walk kla­
sy* robotniczej z gnębiącym ją 
kapitalizmem.

Mówił on o przedwojennych 
krwawych walkach, masakrach 
robotników, strajkach i bezro­
bociu. Reasumując *— mówca 
stwierdził, że ustrój ludowej de­
mokracji tnie jest w Polsce przy­
padkiem, ale wynika z histo­
rycznego rozwoju stosunków 
społecznych.

Następnie mówca przedstawił 
pokrótce program społeczny i 
polityczny demokracji polskiej, 
poczym przeszedł do omawiania 
pustki ideologicznej przeciwni­
ków Bloku. Powiedział on: „Ja­
ki program przeciwstawia nam 
reakcja? Zamiast naszego pro­
gramu pokojowego, uszczęśliwić 
nas chce nową wojna Zamiast 
dokonanych przez nas głębokich 
reform chce prowadzić stare sa 
nacyjne przedwojenne stosun­
ki**. Ale wysiłki te obrócą się 
wniwecz.

„Towarzysze! w jutrzejszych 
wyborach wybierzemy Sejm 
Ustawodawczy. W Drzvszłvm

rządzie nie może być miejsca na 
żadne reakcyjne siły. Nie mogą 
mieć miejsca w przyszłym rzą­
dzie ludzie, którzy Co innego mó 
wią a co innego robią. Zwycięst­
wo demokracji w Polsce jest je­
dyną drogą narodu polskiego. 
Naród polski z tej drogi już nig. 
dy nie zejdzie. Ta droga to wol­
ność i niezależność państwa ~ 
droga ta dobrobyt i kultura.

Ta 
Ta

Masy pracujące najwięcej ofiar 
dały, najwięcej krwi przelały w walce 
■ drapieżnym najeźdźcą niemieckim. 
Podczas, gdy panowie ściekli zagrani­
cę, przywódcy klasy robotniczej 1 
chłopstwa, eł sami, którzy teraz kan­
dydują z listy Bloku Stronnictw De­
mokratycznych j Zw. Zawodowych, 
sftmęll nn czede narndn I wśród ciem­
nej nocy niewoli poprowadzili go do 
zwycięstwa. W Imię niepodległości i 
wolności Narndn Polskiego głosować 
będziemy na listę Nr. 3

Klasa robotnicza pn^lełn czasy pa­
nowania Potockich. Schrlhłrrów. Grnh 
manów I Innych. Pamięta o tym. źe 
owoc trudu 1 potu polskiego robotnika

od-

Tłum manifestował swą nie­
złomną wolę utrzymania wła­
dza w swoich rękach.

Po przemówieniu tow. Kuszy, 
ka orkiestra kolejowa odegrała 
„Międzynarodówkę'* i „Czerwo­
ny Sztandar**, poczym została 
odczytana rezolucja, którą zeb­
rani przyjęli burzliwymi oklas­
kami.

Wiec Zakończył się imponu-

jącym pochodem, do którego 
przyłączyli się wszyscy zebrani. 
Olbrzymi kilometrowy pochód 
z czterema orkiestrami orae 
mnóstwem sztandarów i tran­
sparentów przedefilował przez 
ulice miasta, świadcząc o sile i 
zwartości zwolenników Bloku 
Demokratycznego.

Poniżej podajemy uchwaloną 
• na wiecu rezolucję:

I

O L U C J ?!
bezro- 

więrie- 
mlast 1 
ludźmi.

droga to szybki i nienmkniony 
koniec reakcji'*.

Przemówienie tow. Kuszyka 
przerywane było co chwila 
okrzykami na cześć Rządu Jed­
ności Narodowej, Bloku Stron­
nictw Demokratycznych i Z w. 
Zawodowych, oraz przeciwko 
PSL-owi. Co chwila słychać by­
ło okrzyki: „Mikołajczyk do Lon 
dynu“.

REI
wędrował zagranicę. Pamięta 
bocie, strajki, pałki gumowe, 
nla I Bereię. Masy pracnjąee 
vst na czele z tymi właśnie
którzy dziś kandydują z listy Blokn 
Demokrat. przeprowadziły reformy 
społeczne, które raz na zawsze oddały 
ziemię na własność chłopu, a fabryki 
na własność narodu. W Imię tego by 
obszarnicy 1 wielcy kapitaliści nigdy 
do Polski nic wrócili głosować będzie­
my na listę Blokn Stronnictw Demok­
ratycznych i Zw. Zawodowych .

Klasa robotnicza wie, że nigdy do 
■ tychczas chłop czy robotnik w Pnlsee 
1 rządów nie sprawował. To el ludzie, 
I co dziś kandydują z listy Stronnictw

Bloku Demokratycznego i Zw. Zawo­
dowych poprowadzili lud do władzy. 
Skończyły się bezpowrotnie bajki o 
tym, że ten co orze, sieje I wytwarza 
nie potrafi władzy sprawować. Lud w 
ciągu 2 lat niepodległości pokazał, że 
potrafi walczyć i budować. By władza 
na zawsze już w rękach Indu pozostała 
glosować będziemy na listę Nr. 3.

Nie pomogą prowokacje reakcji pol­
skiej, nie pomogą mordy bratobójcze 
zwyrodnlalcńw, nie pomoże złoto ka­
pitalistów zagranicznych. Koło histo­
rii odwróelć się nie da. W rocznicę 
wyzwolenia Warszawy, w obllczn Jej 
ruin, w obliczu tego pomnika hańby 
i zdrady narodowej, który sobie wy-

■9

9 dzień nrocedi Rzenetkieao i towarzyszy

Zeznania składała
V dziewiątym dniu procesu oskar­

żony Rybicki odpowiada na pytania 
prokuratora i przewodniczącego Są­
du. Dla ustalenia szczegółów współ­
pracy z UPA Sąd odczytuje zeznania 
oskarżonego składane w śledztwie. 
Na jednej z odpraw WIN-u omawia­
no sprawę zerwania współpracy z 
UPA, ale delegaci terenowi m. in 
również osk. Gołębiowski przeciw­
stawili się temu, oświadczając, że w 
terenie takie zerwanie urzeczywist­
nić się nie da. W dalszym ciągu os­
karżony, odpowiadając na pytarna 
przewodniczącego stwierdza, żc mi­
mo rozkazu rozwiązania band leś­
nych, te ostatnie nie rozwiązały aę. 
Wyjaśniając ponownie sprawę mor­
derstwa popełnionego w białostoc­
kim. oskarżony Rybicki przypontina 
swą odpowiedź na odpowiedni mel­
dunek i nazywa swój stosunek do 
tej sprawy zdecydowanie jasnym.

Prok.: Nie był zdecydowanie jas­
nym. leżeli się stworzyło organiza­
cję, która morduje ludzi, to nie moż­
na pisemnie takich spraw załatwiać.

Osk.: Organizacja nie była stwo­
rzona do mordowania ludzi.

Prok.: Związek Filatelistów tom 
zakładaliście, a krew się lała.

Zeznaie „osoba zaufa- 
nia“—> Muzyczka

Z kolei Sąd przystąpił do przesłu­
chania oskarżonego Muzyczki. Os­
karżony nie przyznaje się do należ­
ności do WIN-u, a swoje stosunki ze 
współoskarżony mi określa prywatną 
znajomością. Odpowiada jednak szczc 
gółowo o swoich spotkaniach ź os­
karżonymi, o wykonywaniu poleceń 
dawanych mu przez przywódców 
WIN, o zebraniach, na których u- 
czestniczył, wreszcie przewodniczą­
cy zada je mu pytanie:

„Jakich pseudonimów pan uży­
wał"?

’Osk.:'Benedykt i Augustyn.
Przew.: Jeżeli pan nie należał do 

organizacji, dlaczego pan używał 
pseudonimów?

Osk..- Przyzwyczaiłem się przez $ 
i pół lat

Na dalsze pytania prokuratora dla­
czego uczestniczył w zebraniach 
oskarżony mówi, że to była kwestia 
zaufania.

Stawiła rckeja, przysięgamy utrwalić 
wszystkie zdobycze Obozu Demokra­
tycznego I nadal kroezyd po wytknię­
tej drodze.

Lud polski, który już tyle razy w 
historii swoim męstwem I bohater­
stwem zadziwił świat cały I tym 
zem pokaże swoją moe i harf, swoją 
dojrzałość polityczną. W dniu wybo­
rów masowym manifestacyjnym ■- 
dzlalem w wyborach zademonstruje­
my przed światem swoją jednolitość, 
swoje oddanie demokracji, swoją wo­
lę budowania Polski potężnej, suwe­
rennej, POLSKI DLA LUDU POL­
SKIEGO.

-r
i

ostatni oskarżeni
Prokurator: Na zebraniu w Poz 

naniu oskarżony był osobą zaufania?
Oskarżony: Tak.
Prok.: A dlaczego wobec tego nie 

zaproszono np. szefa WUBP?.
Osk.: Bo się nie cieszył takim 

zaufaniem.
Z dalszych zeznań oskarżonego 

wynika, że był za czasów sanacji 
starostą i że działał pod nazwiskiem 
Kazimierz Sułkowski.
„Dlaczego słaliśmy się 

złoczyńcami^
Jako ostatnia zeznaje oskarżona 

Malessa. Przyznaje się częściowo do 
winy. Stała na czele komórki wy­
wiadowczej, z której jakoby korzy­
stali alianci. „Jak z tego wynika nie 
zawsze byliśmy złoczyńcami — mó­
wi oskarżona. — Co jest przyczyną, 
że staliśmy się nimi w dniu dzisiej­
szym? Daję sobie sama odpowiedź 
następującą: „Wielcy i możni tego 
świata nie umieli nas poprowadzić".

W dalszym ciągu oskarżona twier­
dzi, że chciała odejść od pracy kon­
spiracyjnej, ale to okazało się za 
późno, gdyż przed tym została are­
sztowana. . .

Podjęła nawet akcje ujawnienia,

która została przez to aresztowanie 
przerwana. O akęji ujawnienia mó­
wi: Znane mi są wyniki. Komórka 
„Załoga" jest na wolności, służy duś 
państwu, ludzie wrócili do starych 
stanowisk, pracują w BOS, szkol­
nictwie itp. W dalszym ciągu oskar­
żona opisuje strukturę swojej ko­
mórki i funkcje poszczególnych • 
członków. Opisawszy skład komórek 
terenowych oskarżona opisuje jak 
wysyłała zagranicę kurierów. Droga 
prowadziła przez tzw. „drogę Kon­
rada". Główną postacią kontaktów 
zagranicy był niejaki Perkins, który 
posiadał przed wojną fabrykę w 
Bielsku. Po tym oskarżona opowia­
da, że budżet komórki wynosił mie­
sięcznie 190.000 zł. Budżet w dola­
rach wynosił około 3000.

Wobec złożenia zeznań prze2 
wszystkich oskarżonych i celem prze 
prowadzenia dowodów i wezwania 
świadków Sąd zarządził przerwę 
rozprawy do dn;a 23 stycznia.

Tcw^rzv$t« o Prwiaini 
Polsko -Radzietk: ej 

w druga reonUe 
oswobndzenia Warszawy
WARSZAWA, (PAP). W dniu 

dzisiejszym delegacja T-wa Przyjaźni 
Polsko - Radzieckiej w osobach pre­
zesa Zarządu Głównego Towarzyst­
wa min. Henryka Świątkowskiego I 
wiceprezesa wicemin. Leona Krucz­
kowskiego złożyła wieniec przed 
pomnikiem Braterstwa Broni na 
Rondzie Waszyngtona. Delegaci* 
Oddziału Stołecznego Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej zło­
żyła wieniec na grobie Nieznanego 
Żołnierza.

Byli więźniowie polityczni 
więzień i obozów hitlerowskich 

deklarują swą przynależność do Bloku Demokratycznego
W dniu 15 stycznia odbył się 

w Zw. B. Więźniów Politycz­
nych obozów i więzień hitlerow 
skich wiec przed wyborczy Do 
zebranych przemawiał ob. Zde_ 
bich, który podkreślił, że byli 
więźniowie polityczni, którzy 
już dawno dali dowód swej doj­
rzałości politycznej, teraz ją pod 
kreślą; przez masowy i demon­
stracyjny udział w wyborach 
Zebrani przyjęli jednogłośnie 
następującą rezolucję:

My b. więźniowie polityczni, 
którzy za stawianie oporu fa­
szyzmowi i wstecznictwu cier- 
oieliśmy w więzieniach i obo­
zach koncentracyjnych rozu­
miejąc, że jedynie poczynamia 
Bloku Demokratycznego mogą

na listę nr. 3 i nawołujemy, abyzapewnić Ojczyźnie naszej po- na listę nr. 3 1 nawołujemy, aby 
kój, bezpieczeństwo i dobrobyt, wraz z nami głosowali na Blok 
postanawiamy w dniu wyborów Demokratyczny wszyscy demo 
‘ sejmu 19 stycznia głosować kraci.do

— e

Wiec przedwyborczy
obwodu

Na terenie obwodu 10 w Lu­
blinie odbył się w dniu 17 bm. 
wiec przdewyborczy dla wybor­
ców tego obwodu.

Po przemówieniu przedstawi­
ciela WP-, wygłosił dłuższy re­
ferat polityczny kandydat na 
posła do sejmu Gabryl Stanis­
ław. Po przemówieniu przedsta.

nr 10
się ożywiona dyskusja, 
wykazała pełnię dojrzałości poli­
tycznej wyborców obw. 10. Prze 
mówienia zostały przyjęte entu­
zjastycznie, a uchwalona rezo­
lucja polityczna została całko­
wicie zaakceptowana.

Wiec ten, był trzecim kolej­
nym wiecem wyborców obwodu 

wicielka Ligi Kobiet wywiązała nr. 10 w ciągu miesiąca stycznia.1 Karola.

która

Wpłaty 
dla redrn do pomordo­
wanych przez banię NSZ 

robotnikach
Nowicki Palemon ria wezwanie 

tow. Pawła Dąbka wpłacił zł. iooc 
dla rodzin po pomordowanych przez 
bandę NSZ robotnikach i wzywa:

1) Dyr. Okręgu Zw. Rewizyjnego 
RP. tow. Maruchę Stanisława,

2) Dyr. Wydz. Przemysłowo-Rol- 
nego „Społem'* tow. Oleszczuka 
Włodzimierza.

3) V.-Dyr. Okręgu Zw. Rew. Spół 
dzielni R. P. ob. Ponceta Stanisława,

4) Dyr. Okręgowego Oddziału 
Spożywczego „Społem" ob. Fran­
kowskiego Piotra.

5) V.-Dyr. Okręgowego Oddziału 
Spożywczego „Społem" tow. Twar- 
donia Franciszka.

6) Dyr. Lubelskiej Spółdzielni Spo­
żywców tow. Krupkę Piotra.

7) Dyr. Krajowej Spółdzielni Ko 
lejarzy tow. Kołłątaja Boi.

8) Dyr. Elewatora i Młyna „Spo­
łem" tow. Urbańskiego B.

9) Dyr. Rej. Oddziału Banku Go­
spodarstwa Spółdzielczego ob. Tor- 
busa Czesław?.

10) Dyr. Okręgowego Oddziału 
Rolniczego „Społem" ob, Gordona 

■ K^rnU
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Na polach bitew walczyliśmy o demokracje
* i dziś dotrzymamy jej wierność

głosując na listę nr. 3
Wiec przedwyborczy oficerów i podoficerów w „Domu Żolnserra“

' W dniu wczorajszym w sali 
Teatru Domu Żołnierza odby­
ło się zebranie przedwyborcze 

.oficerów podoficerów i żołnie 
rzy garnizonu lubelskiego. Sa­
la, parter, balkon i galerie zapeł 
nione były uczestnikami wiecu. 
Wśród mundurów przebijały 
się gdzie niegdzie stroje cywil 
ne — były to rodziny wojsko­
wych, które też przyszły za­
demonstrować swe sympatie i 
poparcie dla Stronnictw Demo 
kratycznych. Scena zbudowa­
na była w kształcie bramy 
triumfalnej z kwiatów, girland 
i barw narodowych, na tle któ 
rej widniało godło państwowe. 
Orzeł Biały i portrety dostoj-

ników, prezydenta Bieruta, pre I głosu dla wygłoszenia referatu, 
mjera Osóbki - Morawskiego i | w Polsce — oświadczył płk. 
wodza naczelnego marsz. Pol----- *
ski Żymierskiego. Nad sceną 
umieszczone jest hasło żołnier 
skie: „Głosowaliśmy na polach 
bitew, głosować będziemy 
przy urnach na listę nr 3".

Punktualnie o godz. 10.30 w 
towarzystwie swego zastępcy 
do spraw polityczno - wycho­
wawczych płk. Jekla Michała, 
przybył dowódca Okręgu Woj 
skowego Lubelskiego gen. Za- 
rako - Zarakowski.

Postawą na baczność powi­
tali zebrani swego dowódcę.

Zebranie zagaił płk. Jekiel 
po czym generał udzielił mu

r—■—i—i g

NIĆDiiZĘDOWA TABELA WYGRANYCH
H-gi dzień c ęonienia I-ej Klasy 49 Loterii

Wygrane po 100.000 zl. NrNr 48917
60976

Wybrane po 20.000 zł. NrNr 934
1909 8214 13219 31844 26945
52118 60757

Wygrane po 19.000 zł. NrNr
; 15571 17383 28956 32584 34441

34967 39296 44624 53931 54843
56833 57278 58011 68340 69656

Wygrane po 5.W zł. NrNr 404 1073
3844 13535 14168 26970 29122 29336
29563 29894 31988 33234 36917 47939
31512 60168 62547 62835 63052 63312
69CL.3

Wr grane po 2.000 zł. NrNr 108 384
984 1288 3674 3774 4048 5835 6790 9368
9724 10487 11048
13453
16936
21762
30504
40537

*45141
’ 48479

36200
62541
•8640 69335

45810

34572
56597

Wygrane po 36P xł > S-ego dnia 
•iągniema

Wygrane -po 5M zł. NrNr 97
144 154 182 194 273 285 311 403
489
935
793
189

Wwkw^pfikowana 

MASZYNISTKA 
potrzebna od zaraz 
Wiadomość w Sekretariacie 
Redakcji „Sztandaru LuduM 

w godz. między 11—12

13642 
17842 
22507 
30589 
40577 
45495 
50257 
57175 
64767

13989 
18682 
23297 
33274 
41453 
46834 
52049 
59426 
65012

12513 
14717 
19689
27483
33889
42135
46904
52604 
61619 
65065

12893 
15126 
20840
28244
34471 
43727 
47985 
54613 
61802 
65819

13045 
15846 
21030 
2965? 
35879 
44770 
48093 
55019 
62170 
66574

524
224
091
928
509

596
300
290
942
535
889
469
953
335
648

Dalazy dąg wygranych po 5M sł
z 1-ego dnia ciągnienia

55064 100 254 281 331 394
606 702 788 797 56005 082
331 505 509 615 989 57000
306 374 514 535 628 640 663
58035 069 208 245 416 464
068 591 599 614 748 792 801 852
59063 088 238 376 443 444 450
481 527 576 675 881 889

.60016 037 073 112 147 287 319
365 368 390 450 503 552 576 637
65? 668 729 748 857 883 891 955 61289
317 413 472 514 541 599 634 658 662
664 713 821 834 857 961 980 984 62033 
177
624
301
707
400
248
932
396 635 712 714 720 782" 876 960 67067

421
886 
376
819
150

184 338 384 450 452 466 532
625 716 853 63009 199 227
310 409 493 520 531 547 636
827 846 864 873 924 64321
685 748 821 851 910 65150

363 405 419 438 551 592 596 ___
991 66071 150 151 242 283 354

574
294
638
329
243
918

075 098 102 202 217 236 354 392
425 480 565 643 809 815 846 858
895 904 68028 048 096 174 310
505
858
207

142
448
894
444
154
658
371
999

996
402
308
725
183

684
067
588

569 574 666 7)3 848 820 821 
965 1088 125 107 325 268 356 
707 730 771 899 876 982 2046 
261 455 497 526 W0 605 615

740 854 901 928 972 3095 186 266
541 557 576 631 864 900 935 944 
4016 043 102 173 256 276 309 446 494 
515 532 546 778 887 838 855 909 
5021 159 181 245 265 357 366 387 
445 559 675 900 930 6177 220 222 
374 384 409 548 672 673 682 693 
777 782 810 883 909 927 7138 139
221 240 258 325 354 408 478 564 589 619 
679 791 908 945 8145 172 292 387 400
522 553 579 611 690 699 709 903 951
970 980 982 9032 033 055 158 225 379

1380 504 624 658 675 931 954 999

10083 123 153 388 408 516 537 
710 715 T45 769 838 881-11017 937 
160 192 268 274 434 503 509 576
594 595 '680 760 783 922 954 993 12016 
087 245 279 326 432 557 608 632 633 
641 644 889 956 13022 135 179 187 244 
316 465 618 680 950 14151 201 266 280 
286 383 465 488 721 816 825 910 15066 
115 132 186 307 333 345 357 503 517 
609 662 726 850 885 928 16009 143 260 
281 345 403 421 581 618 684 690 737 
771 836 851 868 17045 222 236 354 496 
503 591 636 638 672 771 811 921 18008

162 173 176 244 347 350 357 424 
866 928 937 965 995 998 19067 
170 
872

20088
672 810 
080 160

,552 590 620 697 800 872
22109 547 576 617 721 942 993 23069 
091

Jekiel — ścierają się obecnie 
2 koncepcje, koncepcja demo­
kracji, która jest słuszna i zba 
wienna i koncepcja reakcji — 
zgubna i szkodliwa. Żołnierz, 
który na szlaku bojowym od 
Lenino do Berlina, tę demokra 
cję wywalczył, który ją na o- 
strzach bagnetów do kraju 
przyniósł, który ją hojnie ofia 
rą krwi swojej okupił — nie 
sprzeniewierzy się jej. Tak jak 
na polach bitew głosował on 
za demokracją tak i dziś w pra 
cy pokojowej zadokumentuje 
swoja wierność dla jej zasad, 
bo demokracja jest we krwi 
żołnierza polskiego. Przemó­
wienie swoje zakończył płk. 
Jekiel okrzykiem na cześć wol 
nej, niepodległej, suwerennej 
Polski Ludowej. Mocnym żoł­
nierskim „Niech żyje!" odpo­
wiedziała sala.

Następnie przemówił do ze­
branych b. oficer Armii Krajo 
wej i obecnie kpL W. P. ob 
Sosiński. Podkreślił on. że dla 
żołnierza AK obce były poli­
tyczne intrygi dowództwa. Żoł 
nierzow: przyświecał jeden cel 
— wolność ojczyzny. To też 
gdy Pierwsza Armia Odrodzo­
nego Wojska Polskiego wkro­
czyła w zwycięskim pochodzie 
do kraju żołnierz AK znalazł 
się w jej szeregach, walcząc na 
Wale Pomorskim, pod Kołobrze 
giem i Berlinem. Świadoma i 
patriotyczna część AK-owców 
ofiarnie przelewała swą krew 
w walce o wolność i demokra­
cję i w obecnych wyborach 
żołnierz polski odda swój głos

na listę Bloku. W imieniu ma­
sy żołnierskiej przemawiał plu 
tonowy Nalepa, który powie­
dział: ,.że nowopowołany re­
krut tak jak i stary wyga fron 
towy jest całkowicie świado­
my swego zadania i obowiąz­
ku w służbie ojczyzny i będzie 
głosował na listę Nr 3”.

Z ramienia cywilnych pra­
cowników administracji woj­
skowej zabrał głos ob. Ćwikliń 
ski podkreślając wagę dziejo­
wego momentu jakim są wybo 
ry dla społeczeństwa. Wybory 
zadecydują o utrzymaniu zdo­
byczy ludu pracującego wy­
walczonych przez bohaterskie 
Woisko Polskie.

Wzruszające przemówienie 
wygłosiła w imieniu rodzin 
wojskowych żona kapitana 
W. P.

„Mężowie, bracia i ojcowie 
nasi — powiedziała mówczy­
ni — przelewali swą krew w 
walce o wolność i demokrację 
Naród polski nie pozwoli, żeby 
ta ofiara krwi bvła daremna. 
Społeczeństwo odda swe głosy 
na listę Stronnictw Demokra­
tycznych i Związków Zawodo­
wych".

Zebranie zakończyło się ode 
graniem hymnu narodowego 
przez orkiestrę wojskową i od 
śpiewaniem „Roty" przez 2 ty­
sięczną rzeszę zebranych.

W części nieoficjalnej odby 
ły się produkcje artystyczne w 
wykonaniu członków zespołu 
Domu Żołnierza z udziałem 
znanego artysty — Adolfa 
Dymszy, który przybył do Lu­
blina na występy gościnne.

PODZIĘKOWANIE
Bezimiennemu ofiarodawcy za złoże, 

nie 4.000,— zł., jako ofiarę na Dom 
Dziecka nr 6 przy u!. Zamojskiej nr 21 
z przeznaczeniem na reperację bucików,

kupno pończoszek i proszku do 
zębów—serdeczne podziękowanie 

POW. KOM. OPIEKI 
w Lublinie

mycia 
składa 
SPOŁ.

119 
459 
156 
828

351 442 452 583 697 744 762

145 198 247 364 451 581
817 845 870 901 915 21074
209 220 257 397 413 468 483

884 948

Państwowa 
Centrala Handlowa 
Lublin, lubartowska 13 
zatrudni natychmiast 
biegłą stenotypistkę
PAP 5260

Miejskie Wodociągi i Kanalizacja w 
Lublinie zawiadamia*^ wszystkich ko. 
rzystających ;z urządzeń przyłączonych 
do miejskiej sieci wodociągowo . kana 
lizacyjnej, że na podstawie uchwaiy 
Miejskiej Rady Narodowej z dnia 30. 
XII. 1946 r. zostaje wprowadzona w 
życie nową taryfa opłat za -wodę i ka. 
nał.

Nowe opłaty obowiązują już w okrt 
sie obrachunkowym pierwszym 1947 r-

Szczegółowy wykaz opłat jest wy.’ 
wieszony w loka'u Biura Miejskich Wo 
dociągów^ i Kanalizacji, ul. Krak. Przed 
mieście (f II piętro.

Informacje ;i wyjaśnienia można o. 
trzymać w tymże Biurze pokój 213, 
tel. 2f — 6r w godzinach urzędowych.

Za Prezydenta m. Lublina
Dyrektor Miejskich Wod. i Kan. 

w Lublinie
(—) Inż. B. WOŁŁK ŁANIEWSKI 

6267

OGŁOSZENIE
Dyrekcja Miejskiego Zakładu Gazo, 

wego w Lublinie podaje do wiadomoś­
ci wszystkich Odbiorców gazu, że na 
mocy uchwały Miejskiej Rady Naro­
dowej w Lublinie z dn. 30 grudnia 
1946 r„ ceny gazu.począwszy od II okr. 
obrachunkowego 1947 **• wynosić będą:

Zł. 8.— za - m* gazu dla instvtucji 
państwowych, samorządowych i dobra 
publicznego oraz ich pracowników;

Zł. to. — za 1 m3 gazu dla wszyst­
kich pozostałych konsumentów.

Opłata na dzierżawę gazomierzy wy 
nosić będzie.

za gazomierz 3 płoni. — zł. n.—
f »» — 2?.—

10 „ — w 3f«—
20 „ — 99 4L—

w 30' •» — 99 60.—
50 n — 99 100.—

’0O „ — 99 1 (O.—
Za pracownił ów instvtucii państwo.

wych, samorządowych i dobra publicz 
neg<vuważa się tych, których głównym 
źród<n utrzymania stanowi uposażę, 
nie służbowe.

za Prezydenta m. Lublina
Dyr. Miejsk Zzkładu Gaz. w Lublinie 
6266 (—) Inż. K. BIZANffr»na I-.ei kl’sv 49 Loterii

Zł. 100.000
padła na los Nr. 60976 

sprzedany nrzez Kolekturę 
MORAJMEGO

Lublin, Krakowskie Przedni. 29
Jak zwykle! U KOłAJNEGO wygrywa sie!

Wie!

386 540 582 682 750 807 878 
24002 036 058 132 223

352 418 475 499 727 792 804
25006 067 093 205 269 305
495 535 551 930 992 26020 
108
396
911
246
594

Dyrekcja Państwowego" Gimn. i Li. 
ceum dla dorosłych im. Tadeusza Koś. 
ciuszki w Lublinie ul. Narutowicza nr. 
12 zawiadamia, że sekretariat szkoły 
przyjmuje zgłoszenia na drugie półro­
cze od dnia 21 do 27 bm. codziennie 
w godzinach od 16 do y; 6267

903
313
964
421 
044
377
852
154
393
970
524

341
989
459
092
395
856
170
437 _
28011 025 048 075 201 337 359
538 582 584 625 802 884 924 20054 
197 325 352 434 486 496 503 526 586 
693 763 774 783 791 838.

135 203 234 282 291 358
519 614 703 721 788 814
963 994 27005 021 144

250 290 306 318 350 368
688 784 808 838 339 914

I
512 598 604 674 764 781 804
903 942 69010 026 103 148

299 385 479 846 957 70000.

Dalszy ciąg wygranych po 500 zł podany będzie itrfro. .

SKUPUJĘ SKÓRY SUROWE 
cielęce, końskie oraz futerkowe

ws'-'lkicl. gatunkac.. J rodzajach, płacąc ceny najwyższe według cen­
nika Centrali Skupu Skór Surowych

AGENTURA POWIATOWA W LUBLINIE 
, ul Kowalska 4 — JAN JAKUBAS, tel. if-73

Filia w Piaskach kolo Lublina, ul. Lubelska 108

Kurs nowoczesnego 
kroju męskiego 

przygotowawczy do egzaminu cze 
ladniczego i mistrzowskiego przy 
Cechu Krawców w Lublinie pod 
kierownictwem A. Pawłowskiego 
absolwenta akademii kroju w Pa 
ryżu. Zapisy oraz informacji u. 
dzieła sekretariat Cechu Lublin. 
Złota 2. 6031

Koni Smitiiiiwi 1 Motocyklowe 
z przeszkoleniem w warsztatach 

l. Zambelll, Lublin, Żmigród 6. t 12-18

PORADY LEKARSKIE
DR. RAK LEON choroby weneryczne 
i skórne — Wyszyńskiego n/n par. 
te<*- ___________________ 6in
DR. PINUS, choroby skórno.wenerycz 
ne ul. Lubartowska 18. Tel. 43.(0.

’______________
LEKARZ dentysta Aleksander Ronini 
Pracownia sztucznych zębów Wyszyń. 
skiego1 10, m. ff. <;2ł3

WENER*i CZNE, skórne, płciowe
Dr. Feldman 9—2. Lubartowska 19/6. 
________ 6072

VT\UKA

Szmaty, kości, 
szkło, papier

• skupuje
Koncesjonowana 

Zb;ornica odoadków 
larli Indrorowitzowei 

Lublin, ul. I Maja 27 
Teł. 38-08

6358

Spółdzielnia Rzeźników i Wedliniarzy
z o. u. w Lublinie

zawiadamia P. T. Odbiorców i Konsumentów, że z dniem 18 sty­
cznia 1947 r. uruchomiła NOWY PUNKT SPRZEDAŻY znanych ze 
swej jakości wędlin i produktów mięsnych przy ul. 1-go MAJA Nr. 35 
HURT tel.12-80 DETAL

KURSY Buchalteryjne Związku Księ. 
gowych dla początkujących i zaawanso 
wanych. Zapisy, ul. Narutowicza tt. 
god? 17.30 — t<mo. 6/4j

RÓŻNE
FOTOGRAFIE nagrobkowe (porcela. 
nowe) wykonywa „El-Cha.Film“ - 
Warszawa, Jerozolimskie a7. Prowincję 
informujemy listownie. ”

STEMPLE kauczukowe wykonywa 
„El.Cha.Film",' Warszawa, Jerozolim.

v Prowincję informujemy listów
<138
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<7TANDAR LUTO

ŻONGLER: Oto mój najlep 
szy numer...

DYREKTOR: No dobrze, eie 
dlaczego pan nic nie robi lewa 
nogą ?-

Bajka

Chcecie bajkę. oto bajka, 
posłuchajcie dziatki: 
była sobie taka fajka 
u łysego tatki.
Łysy tatko — tęgi chłop ci 
ćmił machorkę z rana, 
a wieczorem fajkę kopcił 
u dziedzica pana.
Puszczał dymki, czarne kółka, 
bojkot miał w zapasie, 
śniła mu się leśna spółka 
no i anglosasi.
Była północ, księżyc świecił, 
mróz był nie na żarty, 
wszystkie spały grzeczne 

[dzieci, 
kiedy prysnął czar ten.
Fajkę tatce odebrali 
pokazali światu, 
plan bojkotu mu się spalił — 
już ostatni atut.
Ze wsi chłopów biedny tato 
zgubił w tej rozterce, 
teraz szuka chłopów zato 
w szarej „sztubakierce“.
I cygaro tato zgubił
— bieda z tą tabaką.— 
Jak nie ma co się lubi, 
dobry i „sztubakon“.

* * *
Oto koniec opowieści. 
Chłop, robotnik temu rad.
Wsiadać w sanie co się zmieści 
pojedziemy trójką w świat!

' KAJOT

Ig
M W//'/

Wz / li 51F l Wr r HZ

WNUCZEK: Dziadziu pomóż 
tatusiowi w rozwiązaniu moje* 
go zadania. :

NOWY KOŃ TROJAŃSKI

No żywo chłopcy! Jeszcze tylko rozkruszymy ten mur i zwycięstwo będzie nasze..,

Młody żebrak: — Łaskawa 
pani, nie zawsze wyglądałem 
tak jak dzisiaj^.

— No, naturalnie, wierzę 
wam, w zeszłym tygodniu mie­
liście lewą rękę na temblaku...

MIKOŁAJCZYK: Nie wiem czy uda mi się tego konia 
wprowadzić do sejmowej twierdzy. Czasy Troi przecież 
minęły już dawno...

MIKOŁAJCZYK: Nie wiem czy uda mi się KANONIER: Już z drugiego działa strzelam 1 bez skutku, 
całe szczęście, że mam duży zapas prochu...

i

I. Robotnik: Popatrz co smarkaęze wyrabiają, krzyczą, że 
popierają Mikołajczyka!...
II. Pobotnik: No, nareszcie znalazł Mikołajczyk zwolen­
ników.

— Czvm się pan zajmuję te­
raz panie Smith ?

— No zupełnie pokojowym 
•zajęciem

— A jakim to!
— Obmyślaniem nowej woj­

ny...

— Tatusiu dlaczego ten pan 
tak grozi tej pani.

— On jej nie grozi, on dyry­
guje.

— To dlaczego ona tak krzy­
czy ?...

Co? Znowu przyszedłeś na 
ten seans spirytystyczny?

— Teraz już jestem zabez­
pieczony. Przywiązałem port­
fel sznurkiem do kamizelki

•
U adwokata.
— Niestety proszę pana, te i 

sprawy w żaden sposób nic 
może pan wygraćl

— A więc fatygowałem su 
do pana mecenesa zupełnie nr» 
darmo?

— Ależ nie, szanowny panie 
— musi mi pan za tę poradę 
zapłacić honorarium.,Ł

•
Młody mąż do żony:

Ależ to okropne, moja ko 
chana, przecież połowa moje 
pensji idzie na twoje stroje...

A czyż to moja wina, że 
ty mi dajesz tylko połowę...

♦

, Tak panie, niosę ulgę de* 
piącym. od trzydziestu lat osi 
szam łzy kobietom, dzieciom ' 
starcom.

Panie! Musisz być olbrzy 
mi filantropem?

— Nic podobnego! Posiadan 
fabrykę chustek do nosa...
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